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Chamberlain odrzuca pretensje ukraińskie.
Mała Ententa w obronie sranie Polski.

Ekscesarzowa Zyta na łożu śmierci?
\

„Słosunki z Polską m o M  być lepsze!’1

TOCISK, KTÓRY MA DOLECIEĆ... NA MARSA!
Marzenia ludzflflośai, aby zdobyćpołączeiiie z prawdopodobnie zamiesz

kałym planetą Marsem w ciąż kręcą się w  dziedzinie fantazji. Oto pewlęn ma- 
larz-mechanik obmyślił (na papierze) mowy tvp pocisku, k tóry  ewentualnie mógł 
by ..zawtozć" ciekawych ziemian na. Maisa. Rycina nasza przedstawia go w  
przekroju.

Śmierć Sawinhowa przez 6 dni trzymana 
w tnjennicy.

B e r l in .  14 maja. (Tel. G. R). 
,Vosische Ztg.“ donosi z Moskwy, 
t e  śmierć Sawinkowa p;zez 6 d i i  
była tr ymana w tajemn'cy przez

władze sowi ckie. Sawinkow zło
żył b / ł  niedawno r r . ś b ę  o wypu- 
szcz nie go z więzienia, prośba 
ta iedm k z o s t^ a  cd'7ucona.

Y a r s z a w a .  14 maja. (Tel. G.,P.) 
R kow przewodniczący Sownartco- 
inu, wygłos, ł  na kongresie sowie
tów przemówienie, w k órem scha
rakteryzował położenie międzyna- 
rod we jako ustalęnie się ustroju 
kapitalistycznego przy równoczes

nej stabilizacji ustroju sowieckiego. 
Co do stosunku z Polską Ryk^w 
oświadczył, że mogłyby być one 
1 p :ze. Najlepszą gwarancją nieza
wisłość. oari; tw bałtyckich jest po- 
lit ka narodowościowa sowietów, 
a me sojusze antysowieckie.

Holnlcy ze wschód. Małopolski u Premjera.
'(Telcfonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  14 maja. (W) Pre- 
mjer Grabski przyjął w dniu dzi
siejszym deiegację z p o s t m  Łusz- 
czewsk m na czele, kóra przedsta
wiła Premjerowi konieczność przyj

ść a z pomocą rolnikom w Mr«o- 
pols e wschodniej. Premjer przyjął 
de egację bardzo życzliwie i obie
cał zająć się żywo tą spraw ą.

Taktyka, bomb,
On?gdaj w U niw ersytecie lw o w 

skim  w czoraj w  D rohobyczu , w y 
buchła cuasi-bom ba jutro pew ni*  
znow u skądś podobną o trzym am y  
w iadom ość. P raw d ziw e , nulla dies 
si-.e !;nea>

W ytw or^ yia  się jakaś 'dziwna  
atm osferą. P rzepełn ia ja nastrój 
w y c z e r p u j ą c o  podniecenia, które 
sam o w scb i°  jest m ateriałem  w y 
buchow ym . B y le  też  iskra sprow a
dza w ybuch  ch oćb y  tak nkfzkud!' 
w y  =ak w  lw ow sk im  Uniwersytecie  
i d iohob yck iej Kasie chorych: k a
w a ł w yrw an ego muru, pow ybijane  
s z y b v , w ie |e  huku. O ten huk w ła 
śnie idzie. Są grupy i jednostki, 
któru — p ow ied zieć m ożn ąby —  
mniemają. ż e ty lk o  z pom ocą huku 
dojść można do celu ; że  o w iele  
ła tw  ej go  osiągnąć, aniżeli cichą, 
konsekw entną pracą.

Najeżałoby wziąć się na serjo 
do leczenia tego obłędu. P o  dobre
mu gdz!e to wystarcza, le« i z ca

łą surow ością , gdy ona ok aże  się  
potrzebną. Już dość tego  p odn ieca
nia s ’ę hukiem , k tóre odejmuje po
w a g ę  ży c iu  publicznem u, w n osi 
zdenerw ow anie, zakłóca spokój. 
Z jakiegokolw iek  p łyn ą  źiódla j ku

s r a m  i m i o t
* ? P |

znane jeszcze przed wojną zr swej sk u -  
toczności i nagrodzona wielkim medalem 

złotym ni wystawie w Wiedniu

F f lS T f l l  U9LEHSKIEGD
w Rai wie M a zo w ie ck ie j.

UWAOA: N ieszkodliw a dla zw ierząt 
domowych i ptactwa. 

Zamówienia wysyła się pocztą za zali
czeniem. ' ądać we wszystkich aDtekach 
i skład.- ch aptecznych. " 986
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jakimkolwiek celom s terują soraw- 
cy  — słają s:ę oni szkcdnikami, a 
zatem nabży  im dać zasłużona 
nauczkę-

Taktyka bomb jest prr.dukhm' 
nbcv..!i wpływów, z nasza psychika 
narodową nie ma nic wspólnego. 
Zawlokły ją jak zarazę żywioły 
napływowe, głównie ze wscnodu. 
Tembardzicj potępi *nia godna Sia
nowi nowiem cząstkę zgubnych 
.nowinek", przy pomocy których 
chce się wyprowadzić społeczeń
stwo nąsze z równowagi, zdezo-ga 
rizować ie. pchnąć na drogę zamę
tu. Ly pojem w mętnej wodzie u- 
p ra w ać  diabelskie rybolostwo.

Rzeczą władz, w każdym w y
padku tego rodzalu rozwinąć całą 
energię dia wytropienia i ukarania 
winnych. Na społeczeństwo zaś spa
da obowiązek pilnowana się, by  
żywioły podstępnie dybiące na ład 
i spoko: publiczny, nie znajdowały 
doń tak' łatwo, jak dotąd, przystę
pu. nie w ym ykały  się Dkze z poa 
jogo kontroli.

Trzeci Zjazd Sowietów.
Moskwa, 14 maja. (Te], Q p.) 

."Wczoraj przed południem o tw arty  
tu został przez Kalinina ‘rz/cl 
wszechzwiązko-wy zjazd sowjetów.

AMBAS. PANAFIEU U MIN- 
SKRZYŃSKIEGO. 

Warszawa, 14. maja. (w.) Min. 
Skrzyński prly iiłf  dz'ś ambasado
ra F rancju p. Panafieu.

——<*■----
SEJM SPÓŁDZIELNI POLSKICH 

Warszawa, 14. maja. <Tel. G 
P.) Jak podają pisma, wczoraj c- 
braijowal w  sab centralnego towa
rzystwa rolnic ?:go sejm związku 
Ppółdzśetni tdskich. Związek liczy 
obecnie 172 spółdzielni k red y to 
wych, przyczem największy na
cisk p łożono  na tworzeife ich w 
województwach wschodnich.

 o——
NOWF. ZAOSTRZENIE W WY 

DAWANIU PASZPORTÓW. 
Warszawa, 14. maja. (Tek G. 

P.) Pisma donoszą: Wcfclc t?5r'. ii 
niektóre urzędy administra ine 
wydaja paszporty ulgowe na w y
jazd zagranicę bez dostater«n:« 
krytycznej oczny przytaczanych 
P'yez petentów motywów. minister
stwo spraw wewnętrznych poleci
ło zachowywanie jak największej 
oględiości w przyznawaniu ulgo
wych paszportów zagranicznym. 

 o------
WYJAZD P . KĘTR7YNSKIEGO. 

Warszawa, 14. maja. (w.) Jut-r- 
w yjeżdża do Moskwy poseł poh-ki 
prof. Stanisław Kętrzyński.

ZNISZCZENIE WIELKIEJ BANDY 
BLLGARSK.TJ.

^ofja, U. maja (Te]. O. P )  Za
rządzono pościg za bandą oprysz- 
ków. która ukazała się w okol!cv 
liarard-zik, gizie ograbiła ludność. 
W  pi •■'wszem starem z bandytami 
7-nuu l nich z ■'.stało zabitych, a po- 
radro wie|e rannych. Oczekują ru 
rychł;j  kapitulacji całej bandy, 
króra jest otoczona ze wszystki.h 
s‘,ron.

i  u n i i
„Liga M ó w  w lej spow ie nie ma nic da roboty".

L o n d y n .  14 maja. (Tel. G P.) Na wczorajszem posedzen iu  Izby 
Gmin Chamber.ain w cdpow  edzi na iuterpelac ę jednego z depu tow a
ny h, dotyczącej ebehodten ia  się z ukraińską mniejszością narodową 
oświadczył co następuje :

Nie ulega wątpliwość', ie  w przeszłości ludn ść u k ra ń s k a  miała 
rew  ie rze:z  w :ście uzasadnione pre ensje, lecz te nie były tego rodzaju, 
aby mogły b /ć  skutecznie zaspeko one w drodze interwencji Ligi Na
rodów. Obecnie jestem p zekonany w zupełności, ie  rząd polski za
mierz i stosować s ę  do o d m ś n y c i  klauzul traktatu wersalskiego i że 
żadnego pozytywnego rezulta u niedałoby się osiągnąć w  chwili obe
cnej zapomocą interwencji Ligi Narodów

Traktat wersalski ire podlega dyskusji.
Dlatego w nocie Francji niema mowy o granicach Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a .  14 ma a. (w) Z Pa- 

lyża donoszą: M i ’. Briaud wyja
śnił dziennikarzom sprawę proje
ktu odpowiedzi na niemieckie pro
pozycje gwarancyjne. Z wyjaś ień 
wynika* że akt ten jest tylko a k 
tem uzupełniającym i w źadi.ej 
mierze nie może wpłynąć n azm ia  
nę traktatu wersalskiego. Pakt gwa
rancyjny nie może naruszyć ża ne-

go zebow ązan a Francji zaciągnię
tego po podpisaniu traktatu wer
salskiego, poniew aż p. Briand ur 
waża za zupeł lie zbędne ponow e 
porusz nic Kwestii traktatu wer
salski'go, który uważa za przyję
ty. N e poruszył również wobec 
tego w ża lne j  m e r i e  kwestii g ra
nic wschudn;ch ani granic Alzacji.

M  En tentu w obronie gronie Polski
L ondyn . 14 maja. (Tel. G. P.) Bukareszteński ko-espondent „Man

chester G a dian" donosi, że kon ere c a  Małej E itenty uchwaliła 
zwróć ć się qo Francji i Anglj z ż czenicm. aby odrzuci y wszelkie 
pro kty co ao znrany  gra ic i zaoezp ecz-i ta ich na koszt Polski.

Kon'erencja ucnwalił i oprócz regc przeds ęwriąć wspólną a k c ę  
na wypadek, pd t y  się kom uris  om uda!-- obalić iząd  klóregokolw ek 
z państw bałk insi ich.

Niesłychane żądanie.
Niemcy domagają sfę od Polski odszkodowan a 8 ralij. 

marek z i  za katastrofę starogardzką J
O elefonem od naszego korespondenta).

W a rsza w a ,  14 maja. (W) Ge- I butiakm  gd ń-kirn zapłacenia 8 miu 
neralna d rtfkeja kolei ń em eckich m Ponów mafek złotych od zkoćo- 
zażądafa od skarbu polsK ego nic- wania za w jp ad ek  k lejów, j o d  
za eżnie od roz.ua wy przed T.y- > Staio a dem.

Eliife-e mmry Kawaleryjskie
ndli|gą się w rejnn e Braddw.

Jak  silę dowiadujemy z m aro  
dajnego źródła w  miesiącach l=t . 
nich mają się odbyć w rejonie Bro
dów wielkie manewry kawaleryj
skie. W związku z tc-m celem-.o- 
glądnięcća terenu manewrów bawi: 
Pr*ecl kilku dniami w rejonie Bro
dów szef sztabu generalnego 
Sfanlsław Haller w owarzystwic 
CTeregu oficerów sztabowych: geri, 
Kutrzeby, pułk. Andersa, panik- 
Przyjałkowsklego i kap. DzieK '- 
ckieso.

W  tej podróży towarzyszył rów 
r.ież gen. Hallerowi jego sdiutant o- 
sobisty major Borkowski.

Gen Haller odbył w ćrodze po
wrotnej inspekcję 12-gu p. ułanów, 
który  znalazł, w  wzcurowyni po- 
■ ządku, a w czase  podróży »a 
wschód szefowi sztabu zener. mel
dowali się dowódcy stacjonowa
nych r-a linia kolejowej oddziałów 
wojskowych.

Udaremniony my zamach u? Sofii.
BfałogrAd. 14. maja, (Tel. G P ' 

Policja aresztowała w czoiaj p AV 
uego Bułgą.a, który w podejrzany 
sposób krążył koło domu zaimęsz*.

kałeso przez byłych ministrów w 
gab necie Stambulijskiszo Atanazo; 
\va i Stojanowa. Znąleziono przy 
r.ni rewolwei. Wkrótce pottm are-

sztowano jego towarzysza , którv 
wynajął sobi« pokój naprzeciw 
mieszkania tj/ch ministrów. Sądzą, 
że są to ludzie wysłanj pr^ez woj
skową Ligę w  Sofjd I którzy mają 
poleceire zabicia członków byłego 
rząau cnłopskiego, którzy schronili 
się w B-iałogrodzie.

Stresemonn a Ppydepyh II
j a k  N iem cy  k o r z y s ta ją  z  k a ż d e j  
Okazji, b y  p o d n i e ś ć  s p r a w ę  

g r a n ic  w s c h o d n ic h .
(Telefonen od naszego korespanJentaj.

W a r s z a w a .  1*4 maia. (W ) Z 
Paryża donoszą : „Information* z 
racji wystąpienia Niemiec w  sp ra 
wie Starogardzkiej stwierdza, że 
niema nic bardziej sym ptom atycz
nego, jak to pragnienie korzystania 
z okoliczności, aby żądać zmiany 
granic Niemiec. Pociąg niemiecki 
wykoleił rię na terytorjum pol- 
skient, zaraz idzie nota Stresemanna 
przypominająca dyplomację Fryde
ryka If, który szuLik pretekstu do 
rozbioru Po  ski. Stan noty niemiec
kiej przypomina ton Austrji do 
Seibji po tzam achu  w Serajewie.

■ '—O "

MINISTER OHARA STOSUN 
KÓW WIĘZIENNYCH.

Be-lii, 14. maj!a. (Tel. G. T )
Zeznania leka.-za więzienia śledezs- 
go w Moabic;e dra Thieleso złożo
ne przed komisją sejmu pruskiego 
w  sprawi© śmierci byłego ministra 
perrt  H6fle‘eg> wYwe W y  wielkie 
w ra ź c ie  w  prasie, która zazna
cza. iż Thiel zeznał, ż« Hofle p»dł 
ofiar* -z im cu panującego w fiór- 
liń^Kich więzieniach. Dzienniki o ono 
szą, że w skutek wzburzenia, jakie 
spowodowały w yniki śledztwa za
wieszono T h i e l a  w urzędowaniu,

 o— —
DELEGACJA ESTOŃSKA’ U PRE 

MJERA.
Warszawa, 14. maja. (Tel. O. 

P.) Dzi>j o godż. 12 w południe nre- 
zes R ady ministrów p. Grabski 
przyjął dejegpcję parlamentu istoń- 
fkiego. P .  minister Lepik w ręczył 
p. Grabskiemu odznaczeni* Krzyża 
estońskiego I. klas3).

 o—
NOWA ROZPRAWA OEN, CZI- 

KELA.
Warszawa, 14. nwfa. (Tel. G. 

P.) W  najbliższym czasie przed 
rą jw yższym  sadem woisk. w W ar
szawie odbcdzle się rozpraw a prze 
d w k o  ger. Czikelowi. Uzasadnienie 
zażaleaie nieważności obejmuje! 76 
stron pisma maszynowego.

 O'——1
UROCZYSTE POŚWIĘCENIE INSTY

TUTU RADIOWEGO.
Warszawa, 14 inaja. (w) Dnia 7. 

czerwca br: poi w t e m y  będzie L-amiet 
węgielny pod oudowę instyrotu radowe
go w obocnośc p. Marfi Curie Skłodow
skiej.

— —o — —* 
PODROŻENIE GAZOCIAOÓWi 

PASlSTV/OWYCH0
W arszaw a, 14. maja. Sejm. k o ” 

ir.isja skarbowo budżetowa przy
jęła rozdzał o państwowych za
kładach naftowych. \V pozycji do- 
ch od y  ..gazociągi państwowe** ped 
Avyższonc wpływy do 260.172 zł. 
prz«-'z d odniesienie opłat za używ a
nie gazociągów państwowych.

 o------
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PftJta ppaganda w ic z n a  rtra n  na n m  w .
Powstałe monumsntalne dzieło w czterech icyhach-

W  zaniedbanej dotychczas dzi*-
dzinie propasandystycznęj nastąp i 
w ostatnich czasach zoainienny 
zwrot, który dowodzi;, że zrczu- 

.miano u nas nareszcie wartość pro- 
:pagandy polskiej zagranica. Niezna 
jomość położenia geograficznegN, 
b rak pojęcia o mowie i języku pol
skim, wreszcie nieścisłe lub wręcz 
przewrotne orientacje o faktycz
nym stanie gospodarczym i kultu
ralny nj Rzeczypospolitej — dopro
wadziło w wielu wypadkach d> 
mylnego -i krzywdzącego ras usta
lenia naszego stanu posiadania i lek
ceważenia naszej wartości. Spro
stowanie krążących w świecie o Pol 
sce pogłosek i przedstawienie w 
prawdziwem wreszcie świetle tegj 
co po lska posiada, czem Polska się 
chlubi i jak w  wielu wypadkach 
może być dla innych narodów przy 
k ^ d e m  skupionej i rzetelnej pracy 
w  każdej dziedzinie jej życia, oka
zało się palącą koniecznością.

To też inicjatywa Min. spraw 
zagrań., które nawiązało kontakt z 
olbizymiem konsorcjum austrjd- 
ckiem i węgierskięm, celem w y d a 
nia wspaniałego dzieła propagan
dowego, zasługuje na pełne uzna
nie.

Nieinformowana rależyc:c do
tychczas  opinja była zdania, że nic 
dotychczas w dziedzinie propagan
d y  nie zrobiły powołane czynniki 

,i często dopominano s ę  o rozsz;- 
j-zenae naszych prograrrfó-w i pr.i3 
propagandy stycznych. Dziś rozu
miejąc niezwykłe trudności iinai- 
.sowe, jakie wiaża się z realizacj i 
'wydatnej propagandy, możemy z 
całym sooRofem oczekiwać wyn" 
ku, znajdujących się już w pełnym 
bićgu prac redakcyjnych olbrzy
miego dzieła o Polsce ot. „Polska 
dzisiejsza".

Dzieło to wydrukowane będzi5 
fównocześnie w języku angielskim, 
tiancuskim i niemieckim, p rzyczyn  
przegzło 1000 ilustracji specjalnie 
doDtanych i najbardziej typowych 
z  każdej dziedziny życia społecz
nego. kulturalnego i gospodarczego 
Przedstawi Pclskę w sposób naj
bardziej w y;az :sty , tak, że ajenci i 
wrogowie s z ^ z ą c y  fałszywe wia
domości, podważające bezustannie 
autorytet Rzeczypospolitej Polskiej 
staną wobec plastycznych doku- 
mentóiv zaopatrzonych podpisami 
w  c z te ru h  językach, których sfał
szować niepodobna

Zarząd sympatyzującego z nami 
wydawnictwa przeznaczył ze 
,150.00‘J nakładu tego wsPan ałego 
dzieła — specjalnie 2000 egzempla
rzy bezpłatnych dla wszvstkich 
monarchów, prezydentów republik, 
rządów | najwybitniejszych dyplo
macji świata.

Z wyj lśnień udzielonych nam 
przez redaktorów, ba\v;ących obec 
rie we Lwowie, d,o których zwró
ciliśmy się po informacje — pro
gram i treść mniejszego dzieła za
wierać będzie na stępujące szczegó. 
ły: 1) PoffiR-snie Polski, jej granirs 
i ludność oraz krajobraz Polski. 2) 
'A^adze Rzeezypospol tej. P rez y 
dent. Rząd. Sejm, Senat, Mężowie

Stanu, Duchowieństw o. 3) Wojsko 
i Wodzowie Rzeczypospolitej, 4) 
Ż yc i :  umysłowe: nauka, literatura, 
teatr, muzyka, sztuki piękne, z i- 
bytki, architektura, prasa. 5) Życiu 
społecne: miasta, dworv, wsie poi* 
sie. stroje narodowe i ludowe, fi} 
Kultura sprawności fizycznej: spt>rt 
autom ibilowy, wioślarstwo, piłka 
nożna, ternie, hippika, szermierk*. 
i t- d. 7) Higiena: zdrojowiska pol
skie. sanatoria. 8) "Przemysł i han
del po lsk1. }) Instytucje finansowe.
10) Komunikacja: koleje, lotnictw >, 
żegluga rzeczna r morska. 11] 
Gdańsk i morze polskie. 1?) P o la 
cy i urządzenia polskie zagranicą.

Uważając, że celowo i świado
mie w  kiierunku propa?andystyc '■> 
nyv:i p rzygotow an e tizM o ma zj-d- 
nać R zeczypospolitej au torytet i za 
nianie wśród nieorjent jjącc-j się d >• 
<ąd zagranicy, podnosząc z uzna
niem dotychczasowy wysiłek 
współpracowników przygotowują- 
cych z entuzjazmem i zaparciem się 
siebie — na wielK? skalę zakrojone 
dzieło —  które ma odegrać wybit
ną rolę na w ielkiej m iędzynarodo
wej w y sta w i -i paryskiej i ŁigDIskbj 
w  W em bley, wierzymy, że szcze
rze myśląca opinja polska, idąc za 
głosem iządr polskiego — Doprz- 
poważne ustto yania.

Eftscesapzo»a Zyta na łożo  śmierci.
Przed kilku dn ami r odaliśmy 

radto-ćepeszę z Budapeszt , że o. 
ces rzewa Z  ta je t umierająca. 
Dzisiaj donos ą z Wiednia, żestan  
zżrowia b. cesarzowej Z y t/  od 
rzeregu cni s ta li  się pogarszą. In
formacji, które pochodzą z kół 

Oiiaichtslycznych, powi dają, że 
cesarzowa Z ta zachorowała p ized  
dwoma miesiącami na anginę i z 
ch o rob /  te: n e może się podnieść. 
Wysoka go ączka i brak r petytu 
spowodow ały zupełny zan k sT u 
pacj n t .i .  E k-cest  z o w z n y d o w a -  
ła sD w sa ato j^m /. l a  n iedaL- 
ko Bi ao, a od ś iąt Wielkanoc

ny :h bawi wiaz z dziećmi w Lrc- 
quei o. Osoby odwf dzające ją, 
które przybyły z Austr i i Węgier, 
w ostatni n czasie już nie zostały 
ćopu- czone do łoża ih o  ej. Ni - 
cawno bawiła u cesarzowej hr 
Kuolyi z Budapesztu, f tó ra  po 

woim powrocie przywiozła b a r d z ' 
smutne wiadomości. Grono lekarzy 
stara się nl ? dopuść ć do zapa enia 
płuc, a jeśli ono na;tąp i,  życia 
c sar owej nie da si r uraiowa". 
Lic>y <ma obecnie 33 lat życ a i 
ma ośmi ro dzieu, klóryc i w j -  
starszy Otto kończy wl sniu 13 ty 
rok ż c a.

roestja n i i l i iż p  w  policji politycznej
Qii3 no jej Rorzysc.

A jednak nas-ąp ą p w is  „przesuń ęria“.
(Telefonem od naszego ko-espondenta).

W a rs z a w a ,  14 m ja ) Śle
dztwo w spr, wie Trojanowskiego 
prowadzone prz z korni ę specjal
ną nie wykryło fakty r-nych r.cdu 
żyć, st vi r d i . ło  i a on iast p wne 
wykroczbn a, pole a qce na n.ewla- 
sciwem publikowaniu w prasi 
niepożądsn ch wiadomość T cz 
sir  to s: c e .ó ln  e podkem. W o -  
nicza, kiery opublikował swoją

proś ę o d / m i j K  n a to r ra s t  ca do 
Ai,.ściwe w a’ki z k m ni mcm 
kobiendzie poi cji poetycznej tad  
nych z rzutów postawić nie moi 
na. Po ukończeniu śledztwa n a e  vy 
się spo ziewać pe m y  h przesuń ęć 
i a  sta i 'w i s  .ach riaczel iych. Nad- 
r.om. Ł sk i nsp. PintkiewDz o- 
trzymaj i prawdopodob ie in ;e 

rzyc.ziały.

rowstonie -Farb Przyrody14 w  Tatrach.
W a r s z a w a .  14 n a a. (T d .  G.

P )  N i m ocy u n u .w / poh- k o -c ze -  
sk ej po s 'a n ie  w T a ra ch  „Park  
Przyrcd l'. P od  i 1 ny o  b ę d z i  
na d w ie  c z ę ś c i:  1. tatrz?ri?ką, 2. 
w sc  o Jt io-karp  u.k . a ! idem  dy
rekcji parku b d c  p io w a d z s  ,■ e 
r.icjonaliićj gospr darki leś ej, o-

c łrona  flory i f uny, o-cz krajo
brazu. Nicklóie terytorja Parku  u- 
trzyman będą w stanie pófdzikim. 
Zazraczyć należy, że T? rzań;ki 
Park F n y ro d  będzie j"dynym te
go rod aju urządzeniem w Euro
pie. Po !( b y park istnieje cylko 
w Ametjr-e,

Z  Rady m iejskie/ .

Cenne zbiory wz^ngntn Muzeum Hvr. im im  III-qo,
Kcmisia dyscyplinarna dla spraw  urzędników miejskich. — Zamknięcia rachun

kowe — Kruki czy słu-iba zakl. pogrz.?
(j P.) Wczorajsze posiedzenie Kady I ki temu zmysf towarzyski, bardzo silnie 

miej: kici nie obfitowało w sprawy do- | u naszych ojców miasta rozwinięty, ob- 
niio t̂ejszegio Łr.aiozenia i zapewne dzie- : iayraał s.ę w niekrępo-yanej tuczem po.

gadar.ee napeliiiającej talk«m gwarem 
salę obrad, że w  u m tonęły ziinełnie 
w yw ody teferentów

O ile z tego chaosu dało się wyłó" 
wiić, bieg obrad byt następujący.

Na wniosek komisji Maiki przedsta
wiony przez r. pro-f. W ereszczyńskieg? 
w ybrano

komisję dyscyplinarną II. instancil 
dla spraw pracowników miejskich w  na
stępującym składzie: Przewodnicząc^
Piezydent lub wiceprezydent miasta. 
Członkowie: rr. D.amand, Dąbrowiecki. 
Phiiipp. Próchnfcki, W ereszc/yński, Za- 
W’r'jski P rokurator: r. Schneider, za. 
stepcy piolk.: r. Dworzak i r. Bogdano
wicz,

Najwięcej zainteresowania w yw oła
ła referowana przez r. Lityńskiego 
spraw a

nabycia zbicrów  P. Auama Smolili- 
skiego dla Mnzeum Naród )wego 

im. Kr. .(ana lii.
Zbiory te składają sie z 92 o-brazów pę
dzla art. rri?lai;.a Łukaszewicza, które 
przedstawiają wszystkie rodzaje broni 
w ojska Królestw? Kongresowego z 
przed r. 1831, 4 skrzynie książek od. 
noszących się do w ojskow ość’ polskiej 
oraz 3> skrzynie rozmaiitej broni i Przy
borów wojskowych. Obrazy według o- 
rzeczenia art. malarza Rozwadoy/skle- 
go i dyr. Czoiowskiego posiadajiL w y j 
soką wartość artystyczną — inne zbio
ry przedstawiają również . w ielka war
tość muzealną. Całą tę koiokcję w laśh - 
cial, k tó iy  zannieszJifliwął w Petersbur
gu przeznaczył po r. 1918 w  darze dla 
Lwowa, a starat :om dyr. Czulow skie. 
go. iako członka komisji .rew indykacyj
nej udało się sprowadzić je do Polski. Ze 
względu r,a tc jedrak, że ofiarodawca, 
j'a'l«i uchodźca z pod terroru ooiszew-.- 
ckiego, stracił cala fortunę 1 znajduje 
sfę w  przykrych stosunkach material
nych Rada miejska na wniosek refe
renta uchwaliła nabyć te  zoiory za ce. 
nę 28 lys. z ł , przyczem zaznaczyć na
leży, że ich rzeczywista w artość jest 
nieporówrianie wióksra.

Następnie załatwiono z porządku 
dziennego szereg drugich uchwał oraz 
przyjęto zamkniecie rachunkowe sze
regu Zakładów miefiskich za lata 1921, 
22, 23 i 24 Spraw y te miały znaczenie 
czysto foimaliie ze względu na to, że 
cyfry zostawione w m arkach, nie po
siadają realnej w artości dlaiejto przy
jęto- ie bez dyskusji. Jedynie przy spo. 
sobncści spraw ozdania z zamknięcia ra
chunków Miejskiego Zakładu pogrzebJ- 

. w ego r. dyr. Zawojski puruszył sprawę, 
zasługującą istotnie na uw agę czynni
ków  kompetentnych Mo-wca zaznaczył, 
że służbą Zakładu pogrzebow e?) zacho
wuje się przy pogrzebach w sposób 
w ysoce r.ieod-pawtfcdni. Po złożeniu 
zw lcł: wyozelkuje na łapówki ze strony 
rodziny zmarłego, naw et dem agą się 
ich natarczywie, a .  częste po ' grubiaf.. 
sku Ze wzgfedu na to  postawił mówca 
wniosek następującej treści: Rada miej
ska w zyw a Zarząd miessMeg.) Zakładu 
pogrzebowego, aby .usunął ta niewlaśoi- 
wcścó Wniosek i?chwalono,

P o  kilku referatach przyjętych bez 
dyskusji zakończono posiedzenie jawn-0-.

BARMAT WYPUSZCZONY NA 
WOLNOŚĆ ZA KAUCJĄ. 

Berlin, 14. maja. (Tel, G. P )  
'Juliusz Barmat, którego tiresztowa- 
rie przed kilku miesiącami w yw o
łało taką sensację w  Niemczeeh, 
został z powodu choroby wypusz
czony na wolność za kaucją marek
200.000. O skarżony on jest o usilp- 
wanę przekupilenie urzęćh-ików Pań 
stwowych. Brat Barmata Henryk 
jest ró w n ie ż  c łn r y  pozostaje jednak 
w szpitalu więziennym.

 o -------
a n g ie l s k ie  r e p r e s j e  p r z e

CIW SOWJETOM. 
Warszawa, M- maia. (<w. Z Lon

dynu d>i0S'a: Min. spław wejwn. 
zawiesino wydiwnictwo urzędowe
go tygodnika,' i wydawanego przez 
delegację sowiecką pt. «Sowlet 
Rewjew*- i zamknęło urzędową 
księgarnię sowa teką w Londynie,
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EL!X POTIN, P A R U
jest największą firmą kolonjalną na kuli ziemskiej, posiada własne, prze
ogromni p.antacje: kawy, herbaty, kakao, oliwek, ryżu i t. p. oraz własne 
winnice w najkorzystniej położonych okolicach. Konserwy rybne, mięsne, 
owocowe, jarzynowe są specjalnością tej firmy. — Dom ten zatrudnia 
w swoich waisztatach około 14 .ysięcy osób, w samym zaś Paryżt

posiada 80 s i lepów koionjalnych. 27^4

Kto będzie rozbudowywał Lwów?
Do Komitetu nie powołano przedstawicielstwa Izby budawaiczyth.

(.) Jak wiadomo w myśl nowej 
usiawy o rozbud wie miast całą 
akcję, mającą prowadzić do oży
wienia ruchu budowlanego w  mia
stach, prowadzi w ybrany przez 
Radę miejską Komitet rozbudowy, 
posicd jący bardzo daleko idące 
uprawnił n e .  Od sorawne ś . i  funk
cjonowania tego Kom leta zależy 
szczęśliwe przeprowadzeń e tej tak 
nie.wykle piekącej sprawy,

Komitet rozbudowy dla miasta 
Lwowa został już ukonstytuowany 
na posiedzeniu R dy miejsk ą ,  od 
bytem 30 kwietnia b. r. W skład 
K m i te iu  wchodzi caie prezydium 
12 rad n /ch  i 6 -:  u członków z poz 
Rady.

Celem p >wolania do K im ile tu  
osób z poza Rady m ejsk ei było, 
dać wpływ na akcję rozbudowy, 
reprezentanló.v sfer najbardziej w 
wyk>ny waniu ustawy zaintereso
wanych i pos adających fachowe 
kwal fikacje.

Tymczasem przy wyborze po
minięto zupełni • Izbę budown czyeh 
we Lwowie, k ó a wlaś ii  es 0 :- 
g m L ac ją  w bitnych fach jw ców  
1 ob jmuje d . 153 członków.

Z p o w e d j  tego pominięcia 1 ba 
budownicza wniosła do Prezyd um 
Radv mie skiej we Lwowie jakoteż 
d W adz Centralnych pismo, w 
któ em dom aga się udzi łu w pra
ca h Komitetu uzasadniając swoje 
poslulaty, tern następująco.

U-uleję ne rzeczowe i fachowe 
vorowadzenie ustawy o rozbudo

wie miast w iycie, jest b . rd z o  
w a lt  ym probbnietti gospodarczo- 
społec'. ym, a w należytem u ęciu 
j e g i  całokszt łtu ogół mieszkańców 
danej gminy jest bardzo silnie in
teresowanym. Trudnemu z dan u 
n. 1 ty  ego rozmi^zania t g pre- 
b em.i mog i sprostać uaj epiej ci, 
którzy prac ;jąc stale w tym zawo- 
dz a pos adają najwijcej doświad
czenia praktycznego pod w ględ m 
: aw odowo-gospodarczym t. j. bu- 
dow n:cz wie.

P rzeładowanie Komitetu fa.-

■ S T A M J S Ł A I t f l E .

Podziękowanie.
W ielmożnemu Panu D-rowi

0 wa owi Zio n o w i za wylecze- 
n e m z ciężkiej choroby ócz
1 za usunięcie grożącej mi ope
racji składam tą drogą serde
czne podziękowanie.
277i Inż. Adm Kucharski

chowcami z inn eh działów tech- J 
nicz ych, z których ka d /  z oso
bna w swym z a w o d zę  jest b^z 
sprzecznie wybi ną siłą i chlubi ą 
poszczycić się  może c z y m o tc ą  
zaw odow ą— nie poprowadzi pracy 
mającej na celu budow iie tw o mie
szkaniowe, par ex e l u  ce p rak 
tyczne, w pożądanym p zez cgól

Kowno, 14. maja.
W  tutejszym sadzie odbyta się

rowa głośna sprawa 7 osób \z nich 
2 kobie;\) oskarżonych o przyna
leżność do tajnej organizacji szpie
gowskiej ,.na rzecz PolskTC5).
Rozprawa odbyła się P rz y  
drzwiach zamkniętych W ynik  rm
sądu neiakiego Stanezikasa, k t j ' y  
rzekomo stal ta czeje tej organika- 
cji, skazano na karę śmierci p.z^z 
rozstrzelanie, dwu innych oskaiżo-

(rcłefonemat wl 
Pogranicze sow., 14. mała.

Wedle urzędowych danych so
wieckich za Pośrednictwem ,,Vr.l? 
sztorgu“ nabyto w ostatnim czas:e 
na rynKU polskim (p-zeważiie w 
Łodzi) 1 mij- 100 tysie.cy m ^ ró w  
różnej m anufaktitry, oraz 12 tysię-

, Rzeczpospolita’* omawiając o- 
statn e obrady Malej Enteru|ł 
stwierdza c^raz silniejsza konsoli
dację państw wchodzących w jej 
skład. To zacieśnienie węzłów 
wzajemnych v-ywołała zaborcza 
p o P y k a  Niemiec, zmuszając Matą 
E"tcn ';  do wejścia na szlaki wiel
ki"! p.;|ityki międzynarodc wej. Jąka 
7 'dś pot “gą stać s e :rcże M. En- 
tenfa w najbliższej przyszłości, o 
fem 'właśnie mówi artykuł:

.-.Polska ma 27 milionów lud
ności, Czechosłowacja przeszło 
13 miljonów, Rnmunja 15 mTjo- 
n^w, Jugoslawja z sór4 11 n,^1 j. 
Razem 66 miljonów. A więc te 
cztery państwa mogą wystawić

kieruuku. Dokonać tęg i  mogą 
tylko fach iw y praktyczni, bu 0 - 
w iczowie, pracu.ący stale na te
renie budown ctwa mie.zkań miej 
skich.

Z t ’go względu ta kategirja  
f ichow ców  nie może być w  Komi
tecie rozbudow y pominięta.

nJcii skazano na c1 iżywołnle wię
zienie, d\Mu—  na 5 lat, a pizosta- 
łych uwolniono.

W y ro k  t=n w yw arł w  kowień
skich kołach polskich fatalne wra
żenie, gdyż właśnie w  os'atnich 
czasach Litwa kowieńska k-oczy 
pod względem !nsceni?J warna
spraw o polskich szpic-iw'* po 
drodze je, ukochanego sąsiada iso- 
juszn-ka ze Wschodu,.,

,,Gazety Por.)“.
cy tuzinów chustek Równocześnie 
„Qo->iaig" zakupi tych ‘samych
wyrobów w  Czechosłowacji 3.8 
mil. metrow _ w Austrji — 1 milion 
metrów, we Włoszech — tyk-ż, w 
Francji — za 5 mil. franków i w 
Finlar-djl —  500 tys  metrów,

w pele przynajmniej t ik a  sama 
srinjc, jak Niemcy, i; to bitnego 
żcł.ueiza. Jrżeli będą trzym ały 
s \  solidarnie, bc> wojna stanic yę 
niepotrzebna. W yrosną bowiem
r a potęgę w Europie, z którą 
każdy bećzi- się liczył, tem bar
dziej że w  odwodzie stoi Fran
cja. Pokoj w Europ ę będzie za 
bez pieczony, a z pokojem i moż
ność pracy**.

*
..Ki;rje* P.;ranny “ przytacza naj

ważniejsze urvwki z słynnego ru] 
morjału politycznego Hit der.purga, 
z r. ; :7i8, w którym ówczesny
KlJmarszaiek omawia konieczność 
ode.war.ia nowego kawału Poiski,

tej Polski, którą Niemcy chciały 
w czasie wL‘-!k'ej wojny wskrzesić 
w fo‘mie lennego .państewka. To 
też, stwierdza autor artykułu, ni- 
rależy brać poważnie zapewnień 
Niemców, że Hindenburg nie jest 
politykiem i, że nie będzie miał 
wpływu jako prezydent na zewnę
trzną politykę Niemiec. Zakończenie 
a r ty t\uiu przytoczone poniżej, jest 
właśnie kwintesencją rozumowania 
autora-

,,\V świ etle takiego to doku
mentu rysuje się przed cpinją pol
ską portret polityczny i moralny 
dzis^jszegoi Piezvderta Niemiec. 
Przemówienia kandydackie, w 
których manifestował chęć oba
lenia granic Polski, n :e wskazują, 
aby fln portret duchowy aż do 
ostatnich dni uległ jakiejkolwiek 
przemian ę. Nie może toż nikogo 

dziwić, że Polska z głębokim nie
pokojem śledzić będzie czy treść 
polityczna moralna ii duchowa 
zapatrywań i nawyków myślo
wych dzisi-jszego szefa władcy 
w Niemczech stanie się także tre
ść ą polityki niemi reki* go pań
stwa. Był iby to oczywiście naj- 
powalżnejszą groźbą dla pokoju 
1 dla eywilkacji Eu-ogy“.

*
„Gazeta Parania** warszawska 

w  artykule >,P. Thugutt i sanacja 
kresów‘;, tak pisze o wicepremierze 
Thugucie:

„\Vjcepr ;mjer Thugutt, koopto- 
wany do rządu p.  Grabskiego, 
miał się stać wyrazem rzekomej 
równowagi, któraby umożliwiła 
obecnemu gab ineow i doprowa
dzić do skutku sanację stosun
ków, panującyęh na ziemiach 
wschodach. Dn świadczenie jed- 
r.akz- kilkumiesięcznych rządów 
p. ihugutta w pałacu prezydium 
Rady ministrów w  Warszawie, 
bynajmniej n 'e wskaż,uje na to, 
at\y cukolwieik, w dotychczaso* 
Wym Stanie rzeczy na kresach,
ul -gl > zmianie na lepsze, p .  Thu- 
sutr, jako rzecznik pogląoów pol
skiej iewicv, na stirawę sanacji 
kresów ci nie tylko nie wniósł 
sprdziewanegł usDOkcj«nia umy
słów, lecz w nicjednem przyczy- 
fłi się do powstrzymania, jeśli nie 
wpriid  zahamowania sanacji, na 
któ-ą z  iaką njecierplhwścdą o- 
C7 ek"je  ̂ patriotyczne spoleczefi. 
stw-o całej Polski**.

♦
..Robo' >'k“ zamieszcza artykuł 

' p. t. „irccjaliści bułgarscy o sy
tuacji w ich kraju**, k ,ó ry  jest stre
szczeniem memoriału bułgai skiej 
papji so-jjalistycznej przesianego 
M'?dzynaro;lóv/ce. Jeden z ustę
pów powyższego artykułu przy ta
czamy poniż jj:

„Dąbi memcrjal w  ostrych sto 
wach potępia ostatnie zamachy w 
ka*edrzj sofijskiej i na króla ł 
stwierdza, że winowajców tych 
tragidji szukać należy w  „zbro
dniczej fali niszczenia, idącej z 
ośrodka Wfcskiewskiego**. Socja
liści prottsfują preciwko zrzuca
niu całej odpowiedzialności za 
ftfo. trapiące Bułgarię °a rząd 
bułgarski. „My, znający obiek
tywnie stan rzeczy w  kraju, wie
rny zupełni 5 dokładnie, gdzie 
kończy się Rząd, a zaczyna się 
bezsp jgnie wina wszystkich a- 
gemów bolszewickich**,

Prowokacje litewskie.
Nowa sprawa o szpiegostwo na rzecz... Polski.

•(Telegram wł. „Gaz- Por.“) \

Rosja czyni olbrzymie zakupy
munufaktiipy w Polsce i innych ItFajac!!.

Przegląd prasy.



Nr. 7420 J3A 2STA  PO R 4N W * z 'dnia %  maja 1925. s 1*; 5

K U j M n a  polsbie winno Targom wschodnim
poświęcić [oh najwięcej bacznej uwag.

Dziw«%o wrażania doznaje się 
obserwując L«vó\v w dniach trwan a 
Targów Wschodnich. Na górze 
-  J ryjsV>j przewala się kotłowi- 
sk-o !o.izKie, ulicami ku parkowi 
KiJińsk’>go suną przeptłnione d'o o- 
s\*tntch granic tramwaje e lek fycz-  
•ię. mkną auta i fiakry, żaden zaś 
sklep, ati' zakład przemysłowy n;e 
c /yn i  absolutnie nic by zw rć c ć  
ta  siebie uwagę gości z a n r e ^ t o  
wych, cboć w  i"nycli miastach silą 
się mózgi kół interesowanych, by 
^ ’spó!Jzia(ać z Targami i z tego 
-współdziałania wyciągnąć dla s;«- 
bie iaknajwiększe zyski.

W  ;&k;tr. Gdański*, Wiedniu, Kró
lewcu t z v  Pradze natyka się przy
g o d y  turysta  co krok na ogłoszę* 
ria  w vsraw owe: „Z okazji odb>
wających się Targów itd-, u nas 
panuje zupełna na tem polu m art
wota Tam prasa codzienna i spe
cjalne wydawnictwa przepełnione 
sa reklamami, u nas kupiec c ’V 
nrzetr.ysłowiec uważa za wielka 
laskę zdobywając s!ę na drobnv a 
r-onj cheć cały świat handlowy za
graniczny stwierdził już dawno i nie* 
zbicie, jak zyskowna dbń  jest u- 
miejetna i częsta reklama prasowa.

WosŻle 'dział ten jc$t u nas zu
pełnie zaniedbany. Zamiast korzy
stać z nadarzające s:ę sposobności, 
umiemy tylko narzekać na w yso
kość placowego na Targach, na dro 
żyznę, iaką one wywołują w mie
ście 1 t. P.

Z z*śfawien;a statystycznych da- 
’ nych przekonać się łatwo, iż koszty 

tczes{n'ctwa w  lwowskich T a r
gach są, niższe od wszystkich in- 
eycb. Co do drożyzny, w  ną już 
>es+ naszego kupiectwa i przemysłu, 
Se pudni-sione na 'dni Targów ce
ny Żywności i środków niezbędnej 
potrzeby, nie ulegają obniżeniu po 
ich zaniVnięc:u.

A drożyzna ta odbija się dotkli
wie t,a k:eaz»n;ach ogółu mieszkań
ców  Lwowa i ona jest właśnie przy 
czyną taktu, iż Targi W schodni1. 
d*a naszego miasta kwestia rozw c‘u 
* znaczenia, nre mogą sobie zdobvć 
Sterokich warstatach tej svmpatj!, 
na jaK* bezsprzecznie zasługują.

Tmaj powinien wkroczyć p rze - 
c^ewszys+kiem zarząd gminy i p-j 
uczyć swoich obywateli o ohc1 
v.?azkacS obywatelskich

Nawet już Poznańczvk n:e po
z w o li o largach poznańskich w y
rażać się ujemnie. J sst Z nich 'dum* 
wy chlubi się niemi, i kocha ;e. 
„Nie dyskutujmy na ten temat - -  
p r z e r jw i  nit miła dla sieh:e roz
mowę — mnie pan nie przekona**. 
Lwowianin trzyma s'ę innego 
słemu Gani wszystko a słowa j°- 
gc i niedomówienia mkną w  św bi 
wyolbrzymione, wyrządzając dob
rej sprawie szkody wprost nieobli
czalne.

W  reku więc polskiego kupca, 
przemysłowca i fabrykanta leży lial 
ęzy rozwój Targów Wschodnich. 
Nie wątpimy, że  zrozumieją oni 
swoje posłannictwo dżifejowe i 
w kroczą na. fory, które i im i ora- 
stu wyjdą na pożytek.

Reklama jest dźwignią handlu —

to n.e paradoks. Targi Wscliodirs 
aasłrcczają ku ternu rzadką spe- 
jobm ść. W ykorzystać ją umiejętnie 
-- fc tajemnica fortun światowych 
fi>-m zagranicznych Dlaczegóż!,y 
>a tę drogę niezawodną n:e miały

Londy", 14 maja. (Ttl. G. p .)
W  odpowiedzi na interpelację pod
sekretarz stanu oświadczył, że oba 
sowie kie Tow arzystwa handlu za 
granyr-egó Arcos i O ntro-Soju2 
zażądały k IŁd-vtu państwowego 
i?PO.PQ0 i łon.ooo funtów). Komisja 
sprzeciwiła się udzieleniu tego kre-

Od k:s. generała Panr-sia o trzy
mujemy następujące pismo:

Nie {ulkę dziennikarskiej pole
mik’ jednak dwa ar tykuły  umiesz
czone w „Kurjerze Lwowskim**, a to 
„Handel grobami1* i „Grobowa ko- 
medja* zmuszają mnie do tego, ja
ko zatożVci*i]a Straży polskich bo
haterów, który wprawdzie teraz 
stoi zdała od stówarzyszt-na, aD 
zawsze ni 'm  się nteresuję. A rty 
kuły re w y rząd z ił /  Straży mogii 
bardzo ciężką a niczem nie uzasa
dnioną krzyw dę. W  roku 19?1, a 
więc cztery lata temu z górą. zo
stał rozstrzygnięty konkurs ogło
szony g inicjatywy Straży mogii 
przez Koło architektów y e  Lwo
wie w spraw e urządzenia cmenta
rza Obrońców Lwowa. Wybór 
pad* na plan inżyni°ra Indrucha. 
Plan ten został uznany za bardzo 
piękny i dobry, także przez pruf. 
Szyszko-Bohusza, restauratora 
welu Zawiera on jako rn2wiążan:e 
stoków' międiy Kaplicą a cmenta
rzem Katakomby, które me są więc 
pomys‘en’ „poczciwych dobroczyń*

wstąpić nasze koła handlowe i przt 
myślowe. Trzeba jeno zdebyć się 
t a  trochę euergji, pomysłowości 

Pra'.y. , pieczone goiąbki nie spa
dają aa ,]e do gąbki "

dytu K inJ stoi na stanowisku, że 
rządowi scwjeckieinu i jego orga
nizacjom handlowym nie można u- 
drbłić kredytu  dopóty, dopóki pań 
stwo sowieckie n'euregu|uje spra. 
w y  długów i r.ie zwróci skonfisko
wanej własności.

ców", ale częścią konsekwentnie 
Przeprowadzanej budowy cmenta
rza w e j ‘ug raz przyjętego planu. 
Kto tam będzie leżak stanowiąc 
łącznik i];iędzy Kaplicą a resztą 
cmentarza, ies t  rzeczą wlaściwiJ 
zupełnie obojętną, Ł w każdym ra
zie n-e zostanie on bohaterem I kla
sy jur/ez to że  rodzina chce go 
tam umieścić, ani 1 p i 2ez to. że 
.Związek Obrońców Lwowa" po
stanowił umieścić w  Katakcmbach 
reprepcntanićw poszczególnych od
cinków i formacji, biorących udział 
w  walce w obronie Lwcw'a. tudzież 
Pierwszej i drugiej o d u c z y .

A  w ięc  w yciągan ie w niosku * 
tpgo. że  ta lub inna rodzina pragnie 
um ieścić sw ojego p ob glego  syna w  
K atakcm bach i skład,ą znaczną ofia- 
i ę  na ie K atakom by, tak sam o nie 
mo,t k.waln-kowaniim  p o leg łego  do 
I luf; !! k lasy  bohaterów , jak niera 
nie jest um ieszczenie rą w c t naj
w span ialszego  pom nika ebek  z w y 
k łego jo d ło w eg o  k rzyjźyka, który  
tta  ozn a cza ć  gfób najw iększego na- 
w et hęhajcra, ch oć nim iid n ostk ow o

nikt S e  nie zajmuje, bo £tiaż mogił 
zainiuje się budowa cmentarza jako 
całości, a całość ta po doprowa
dzeniu jo  końca będzie witkopom* 
r.etr j wspaniałem aziełem, któremu 
z pewnością nie zaszkodzi ludzka 
złc.ś] wość. ani też złośliwe arty* 
kuiy powstałe wskutek braku nale
żytych informacji.

Na końcu kilka słów’: Pani*
Obrońco Lwowa i Panie Obywate
lu! V. stosunku do matek i sióstr, 
poległych bohaterów, któie stano
wią 3'4 członków -wydziału Straży 
mogił—  proszę używać trochę, de- 
likauiiejszych słów, aniżeli „Handel 
mogUami". „Grobowa komedia** 
:t P . Lo inaczej, mimo wszystko: ni; 
uwie.-zy. by pan był naprawdę 
obrońcą Lwowa, ale że jesteś jed
nym z ty,_hj k tórzy  lubią napada4 
ludzi z za płota*1. ,

p irem yśl, 12, maja 1925
Ks. Panaś.

 ć-----

R  szóstą, rnczniif.
Z wiosną roku 1919, szia do 

boju na kresy W schcd iej Mało
polski, 3-c:a Dywizja piechoty h -  
gionowej. Dywizja ta zwała się 
„u góry* gwardyjską, —  w języku 
fich w n n  lotną, sk ład a ły  się na 
nią p:ócz trze :h  pułków piechcty. 
także aw a  pułki artylerjt, ora? 
konnica — żołnierz pierwszor;ę- 
d n e  wyekwipowany, doskonale 
odżywiony, celu swego świadomy, 
w W odza swego jak  w gw .azaę 
wpatrzęny. b y ł nim stary, szczupły, 
d iobny cz owiek, o bystrych, ro
zumnych ocz:ch.

Nazywał z ę Zygmunt Zieliński. 
Dnia 15-go maja o godz. 4-tej rano, 
huknęły pod Chyrowem armaty 
i od ąd  huczały już bez przerwy, 
przez długi szereg dni, przez dw a 
przeszło miesiące, aż um lkły nad 
Zbruczem, u kr. su, a zwyc ęski 
żołnierz otarł pe t  z czoła spraco
wana dłonią.

Żmudna ty ła  to wędrów ka! Po 
w eitepach i bczdiożach, wzdłuż 
łańcuch? gór karpackich, szła ta 
dywizja gvardyiska , dywisja lotna, 
z dniem ka. d /m  tracąc na swej 
pierwotnej, zewnętrznej świetności. 
W  strzęcy dariy sie nowiutki# 
mundury, rozłaziły się w m okra
dła :h buty, czernicły r a  węgiel 
spalone twarze, — ttrudzone stopy 
ledwo wlokły s ę skroś haszczów 
i kamienistych strumieni. Nie jedząc 
często i nie śpiąc, szli naprzód, 
wciąż r a r r z ó d  prąc i ro z g ra r  iając 
wrogie zastępy, niezachwia i w  
swym zapal , nie wątpiący ani 
przez chwilę, szli z niefrasobliwą 
p ’osnką i a u .tach. Cementem, który 
ich spaja ł  du ihsm , który ich 
ożywiał, byi stary, szczupły 
człowiek o bystrych oczach — 
„Dziadek** ukochany, W ódz nieu 
straszony — Jenerał Zieliński. Or 
to wysuwai się na czoło bojowej 
kolumny i śród huau  pękających 
tuż obok szrapneli, zagrzewał oj- 
cowskiem5, żartobliwemi słowy, 
sza ą brać żołnie: ską do walki. Za 
J-go to spraw ą na szczytach wież 
Kopalni borysławskich, zabłysły 
poraź pierwszy biało-cz ?rwnne cho
rągiewki. I On eż pierwszy w zwy. 
cięsk m pochodzie dotarł da  Zbru- 
c-a. Dziś więc, gdy na sen wieczny 
zamknął strudzone powieici, gdy 
przeszedł w s.an dobrze zaiste za 
służonego spoczynku, —  godzi się 
w szóstą rocznicę wielkiej ofenzywy 
przypomnieć o czynach Jego mie
szkańcom Wsch. Małopoiski. J .  J .

> p o l s k i  p a w il o n
na wysta-wfe sztuki dekoracyjnej w Paryżu.

M n  o m  i  m m W ]  z a o l t p r ś i i i
N ema funtów, dopóki nie będzie zwrotu długów.

W obronie l i m  lO f U  n \ M  Detiaterów.
(W odrowiedzi anonimowemu obrońcy Lwowa),
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.G azeta  Poranna* poruszała już 
kilkakrotnie bardzo ważną kwestję, 
a  mianowicie konieczność zrozu
mienia tak ze s tro n /  kupców, ja r  
i publiczności kupującej, że należy 
popierać  przemysł i wyroby krajo
we i na n iepotrzebnie n  portowa- 
ne z zagranicy artykuły nie wyda
wać pieniędzy, bo to wpływa na 
pog ryzanie naszego bilansu han
dlowego.

Szczególniej zwracały się g łosy  
przeciw importowi obcej czekola^ y 
i wyrobów cukierniczych. — I słu
sznie ; bo mamy w  kraju dostate
czną ilość fabryk czekolady i p o 
krewnych fabrykatów, które wy
twarzają artykuły pierwszorzędnej 
jakości i mają takie urządzenia te
chniczne, ż< przy nalezytem po
parciu  ze strony publiczności mo
głyby zupełnie zaspokoić zapotrze
bowanie.

Niestety, obserwując choćby  już 
tylko okna wystawowe sklepów 
cukierkowych w  naszem mieście, 
musimy stwierdzić z ubolewaniem, 
ze napomnienia i przestrogi w tym 
kierunku, nie odniosły żadnego re
zultatu.

Powiem naw et, że coraz jest 
gorzej. Pierwej p.zecież choć dla 
przyzwoitości umieszczali kupcy na 
w ystaw ie skromne pokazy wyro
bów HOflmgera, Piaseckiego, Fuch- 
sa  i t. d . — Toraz i te ^przyzwo- 
itki“ w  większości sklepów srają 
się coraz rzadsze, a import zrg  a- 
niczny panoszy się n ie p o .z i . in iz.

Takie zasypywanie wystawy 
wyłącznie towarem  obcym, wy
wiera na publiczności wrażeń e, że 
tylko te artykuły są  wartościowe 
i zas!ugują na zalecenie.

Tylko mała część sp o łeczeó s ‘wa 
jest uświadomiona, iż tak nie jest, 
że towary krajowe ih o :  o połowę 
tańsze, bynajmnie nie ustępują w 
jakości jakimś tam Mannerom i 
innym firmom, które ra m  w inte
resie fabryk wiedeńskich i wogóle 
niemieckich, narzuca świadomie i 
celowo rząd zaborczy.

Ale tu jeszcze zauważyć należy, 
2e jeśli publiczność nasza \ rze i

B A P E S Ł A H E .
■ J o tk n ię ta  boleśnie śmiercią uie- 

odżałowanej pamięci męża mo
jego J ó z e fa  B a c h m a n a ,  za do
znane ze wszech stron serdeczne 
współczucie, poradę i opiekę skła
dam wszystkim s ta ro p o lsk a  „Bóg 
zapłać*, a w szczególności: Kole
gom i Przyjaciołom ś. p. męża 
mojego pp. P r o k o p y s z y n o w i
i K o n a r s k i e m u ,  k t r z y ,  nie 
szczędząc trudu, spieszyli n r  z po
mocą, WP. Bolesławowi L e w i c *
k i e m - j  za serdeczne słowa po
ciechy w ypow iedz1 ans u zwłok 
przed kryptą 0 0 .  Bernardynów ; 
WP. Mikoła uwi H a n l i i e w i c z n -  
w< i J K u  3 z n i r o w i  za słowa 
pożegnania w ypow iedzeń? nad m o
giłą

Dziękuję również Chórowi D ru
karzy L w ow skch  za pieśnią wy
rażone pożegnanie swo ego druha 
na wieczny spoczynek, Stowarzy
szeniu „Gwiazda*, całemu persona- 
lowi Kasy Chorych i znajomym za 
oddaną śp. mężowi mojemu ostatnią 
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wojną zakupywała te wyroby, przy
najmniej miała to na s w o e  uspra
wiedliwienie, i i  fabryki te, jak o  
l ;żące w granicach państwa, mo
gły nam dostarczać towa u s w e g '  
po cenrcł’ umiarkowanych.

Inaczej jeśt teraz. I w yroby 
Mannera naprzykład są szalennie

drog ę, a to samo można powie
dzieć o innych cb :ych  firmach.

Pocóź więc kupować ;e towary 
i uszkadzać w !asny bucbet i bu
dżet państwowy, kiedy mamy wy
roby naszych fabiyk równie dobre 
a niepo ównanie tańsze.

J.

T w i^ z f s !  w o • Opieki 
nad żo łn ierzem  polskim-

Społeczeństwo polskie, pom ne 
historycznych, zasług- Żołnierza na 
krwawych polach bitew o Niepo
dległość OjCizy?nya otacza od pier
wszych chwil serdeczną i życ-zliwą 
opieką szarego żołnierza.

Rożb>zrcość jednak tej akcji nie 
może dać upragnionych wyników. 
7.;w*ązany opecnie Komitet Opieki 
nad Żołnierzem, opracował proj-kt 
statutu „ l e w  Opieki nad Żołni;- 
rzesn Polskim", ażeby  osiągnąć 
,wie’ki ce| s erdecznego zespolenia 
społeczeństwa z Żołnierzem.

Po uprawnomocnieniu statutu 
Towarzystwo przystępuje ao zrea
lizowania swych celów, które poza 
pcmocą w szerzeniu oświaty i kul
tury, staraniu się o godziwą roz- 
»y\vkę dla żołnierzy , zaznajamia" u 
społeczeństwa z potrzebami wojska 
i poza inicjatywą w zakładaniu 
po d d  nych Towarzystw w imyri) 
miejscowościach, planuje budowę 
Domu Żoinhrza polskiezo we Lwu 
wio, bv z?śrcdko\vać w nnn pracę 
nad żołnierzem j pod własnym da
chem dać żołnierzowi cicpm ro- 
dzinnegu Ogniska.

W skład Prezydjum pod przew. 
Pani Wojewodziny OaTapichcwej,

wchodzą Panie; Ks. Eleonora Lubo- 
mirska, Prezydentowa Kazimkra 
Ntumano'wa i P. Wanda Kłosowska 
oraz Panowie: b. Wojewoda Stan. 
Zimny prezes Dyr. P- K. P. inż. 
Karol Pa.-wicz, Wiceprezydent Dr. 
Chbmiaaz. rektor Akad. ąried. w-'t. 
Dr Niemczycki, P rez es  Z\v. Dzien
nikarzy red. Laskow nick1’, Starosta 
■wowsk' Żeleski, sekreła.rz Dr. 
?zvgowski.

Tego rodzaju akcia daje pew
ność 3* społeczeństwo polskie 
przyłączy się do tej akcji, a zapi
sując się na członków Towarzystwa 
i składając datki, potrafi w krót
k i  czasie wznieść dla dobra Na
rodu nowy bastion potęgi Ojczy
zny.

jWpisy oraz wkładki przyjmuje: 
Dr. jułjusy Szygowski, Wojewódz- 
two. Wydmał p racy  i Opieki Spo
łeczne;. oraz Skarbnik, P i ezes inż- 
Barwic?- przez Kasę Główną w 
Iwowskcj Dyrekcji kok? i kasv 
stacyjnu

W kładka  członków zwyczaj
nych; 1 zł- wpisowe, 50 g r u z y  
nresięcznic, dożywotnich 25 zf je. 
dnorazewo.

Czy naprawdę partja r ta ro itó a
zostoła rozbita?

Wyjaśnienie księdza profesora Kosteckiego.
Wczoraj tuzfd południem zjawił 

się w redakcji „Gazety Forannup 
ks. prof. Kostecki i udzielił nam 
Dastępu,ącc pismo z Proóbą o ogło
szenie;

W  „Gazecie Porannej11 z  dnia 1-3 
bm. pojj napisem „Sprawy iu sk '- :‘ 

[jEn^ihy: ..Ro-zbita na drobne obo
z y  P a rtja  stareruska nie \v ukazuj* 
żadnej działalności". To twierdz:- 
r-ie nie jest zsodne z prawdą i p j-  
Rga ?apewne na fałszywej lub zło- 
Oiwej iniormacji. Rusko-narodowa, 
false staroruską p a r tja ,  przeprowa
dziła po wojnie światowej

reorganizacją
przez Komitet tymczasowy w roku 
1923 i listopada t. r. odbyło sr!
pierwsze zebranie delegatów w licz
bie ponad 330 przedstawicieli partji. 
Drugie zabranie odbyło się 2. Iutege 
b„ r. v/ykazało znaczny przyrost 
delegatów, tak z pośród 

Inteligencji, jakoteż z ludu wiej
skiego.

Nowo w ybrany  wydział zajęty 
jest teraz przeprowadzeniem orga- 
n>'ż&£jl powiatowych i w niedalekiej

Przyszłości nastąpił powiatowe że
l i  aiija. \V partji niyna radnego 
rczbfcia, a już wcale żadnego roz
bicia na drobne obozy- Osb-e wy
stąpienie kilku członków na zebra- 
n.u dnia 2 . lutego br- przeciw komi
sarzowi rządowemu radcy  Lisko- 
Waokiemu i torytowani; przez 11 
członków Czerkawskugo na na
stępie T-lskowacRisso, -ie oznacza 
jeszcze rozbicia p a rtji na ooczy, 
a już wcale r.ą drobne obozy 

Pełna konsolidacja paitji
nastąpi t-‘in wcz?s i ej, im rychlej 
zmieni Warszawa sw e postępowa
nie wzgl:dem mej Rząd bowiem 
nie przyszedł dla t-“j partji z żarfoą 
ulgą, p e  spełnił dotychczas żadne
go jej żądanb i życzenia, 

p róc2 oddania w ostatn-n czasD 
Stauropigjl.

,,Narodny Dom" wc I .w ow e znaj
duje się wciąż jeszcze w admini
stracji komisarza rządowego, poćo- 
bnenii instytucjami w Stanisławo- 
v fe, Koiomyji Hd. administrują ko 
misarze rząd. lub arcylojalni ..Ukra
ińcy". Rząd ciągle o b c u j e  j ną

tych onif cankaćh kończy- Na 
wszystkich zebraniach partj5, a 
s^dze-ólma na zebraniu 2 . lubego 
br. żądai-o głośno . nata-rzyw ie. by 
..Narodny Doi’1" we Lwow.e i mnu 
podobne instytucje od j a ” 3 ich pra
wnym w Jaścićielom, ale Rząd do 
dziś miRzy i

f i y a n a  te skarby  par ii 
w swej lub „ukraińskTi" admini- 
siricii. R/.rid zada zauUuą j lojal
ności członków partji a sam nisz
czy to zaufanie i lojalność i p o s y 
puje tak . a b y  t jgo  zaufau‘a i lo
jalności nie było. Słyszymy ‘hkże 
często z i* nych »«er pc skR-n, a I,a'  
w?t oa nfektórycn posłów polsk cn 
na S-jm, nawolrwanią. ż^by parim 
szybko wzrastała w  sile. Wygląda 
*o tak, >akby lekarz, trzymając le
karstwo w  kieszeni, zachęcał swe
go pacjenta do szybkiego wyidro* 
w i e  iwą u o b i scał wtedy' \ \ydać  mu 
lO.arstwo! Prof. Kot‘teck«.

Sprawy ruskie.
Manifest ukraińskiego klubu sejm o
w ego    Z asadzeni stracą mand'.-
iy. _  Rozpacz „Dila". — Atak na 
Ukraińshą Reprezentację parlamen. 

larna-
CW.) Zakrojom ną wielka skalę 

demonstracja Rusinów z pow oła  
odóania. po>d sąd trzech posłów rus 
kich w Równem, skończyia się zu
pełna kompromitacją. Dla podtrzy
mania podnieconych przed rozpro- 
w ą nastrojów, wydał —  jak nas 
info-mują —  akraińśk1 klub sejniO' 
wy o d ^ w ę  do narodu ruskiego, 
której treści nie znamy jeszc/e. 
gdvż dotychczas nie dotarła do 
Lwowa.

Odwołanie zasadzonych przeciw 
wyrokow i rówieńskiemu, rozsrrzy* 
gać będzie Sąd apelacyjny w  Lu- 
biinie? Na w ypadek zarwierdzenia 
w y ró b :  pięr ;vszej instancji, zasą
dzeni tr aca mandaty poselskie

NRudałą demonstracją irytuje 
?■; najbardziej korespodent ,,Diła‘’
P T. K , który całą winę składa ha 
l T!cra:ńsJ<ą Parlam entarną Repre
zentację.

. 7  p rzykrośc ią— pisze — należy 
stYYierdJić brnk wszelkiego kontaktu 
D- P . R, przęb*wszystkiem z prz^d 
stawicislami p rasy zagranicznej w 
'Varszawic: ni. mneec, tylko lekce
ważenie kontaktu tego j zredukowa- 
n'e sekretariatu parlamentarnego do 
wyłącznej roli kancelaryjnej jest 
pizyczyną i tego ostatniego skan-, 
daju, że o skazaniu trzech postów 
ukrai.ńikich, 'J:«ma wznua1 ki nawet 
w przychylnych nam organach p ra
sy  cudzoziemskiej".

J A D E R L A N E .

J i m  Feislonal J a r
w nowej słonecznej willi 5 minut #d 
stacji ku Dorze Ź2 wygodnie urzą
dzonych pokoi, salon konwers., tera
sa. w e-arca, ogród, tennis, kręgielnia, 

for.epian Bósendorfera 25t).’i 
Wyśmienita kuchnia. — Ceny umiar

kowane.
2głosz tni? do 10 maja E. Kalmus, 

Krosno, póżniet Jaremcze

i-aj grojz na cole

Towirzisiwi Sutan M .
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|  W A  4 - n i ; e s . R H r Y
i po najtdń- 
szych cenach N U  4-mies. U A T Y  poszvch

najtań-
cenach

4 0 1 , niż gdzieindziej!S p rzd a ie m y  
ta n ie j o  I W

wszelkie u b ra n ia  m ę sk ie  i d zie cin n e z m aterjałów pierwszorzędnych bielskich, oraz P Ł A S Z C Z E  
DAMSKIE, modele w iedeńskie i paryskie, & także wszelkie T o w a r y  te k s ty ln e  najlepszej jakości. 

Na zamówienie wyrabiam y również wszelkie ubrania z pierwszorzędnych materjałów  zagranicznych, k tc rt 
najsolidniej i punktualni1 zostają wykończone. — Warunki bardzo korzystne. — P r o sim y  o ł a s k a w e  

o g lą d a n ie  n a s z y c h  m a g a z y n ó w  b ez p rz y m u s u  kupna.

SCHEIft£R i POMERANC
we Lwowie

2783
Gródecka 57

MINISTROWIE w  DZIENNIKARSKIEJ OPRESJI,

BRIAND 1 PAINLEVE
po wyjściu z pałacu Elizejskiego otoczeni gromada reporterów  z udzielają wyjaśnień w sprawach polityki bież.

Monarchiści" dalej za- \ 

przEczają...
Oelefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  14 maja. (W) P. 
S tanisław Lpczyńsk i frzew odni-  
czący w k o ła .h  starszych i pod- 
starszych cechów wa s z iw s k  ch 
ogłasza w pism ach zaprzeczę ie, ja
koby ^ a ł  udział w poznańskim 
zjaździe rady naczelnej crganizacji 
monarchistycznej i stwierdza, ie  do 
żadnej organizacji tego rcdzaju nie 
należy. P. Lipczyński nie w pomi
ną jednak ani słowem o su ej de
peszy gratulacyjnej wysłanej prze
zeń na zjazd m onarchistów  w Po
znaniu.

— —o  -
KOMPROMITACJA BOLSZEWI

KÓW W LONDYNIE.
Londvfc, 13. maja. tTel. G. P )  

»,Daily Chronicie11 donosi, że w  na
stępstwie przeprowadzonej p rzez 
policję rewizji w  kołach bolszewi
ckich znaleziono olbrzymią ilość 
fcros?ur- Księgarnie boiszewhkie 
zamknięto, dzienniki sowieckie z a 
wieszono, a pozwolenie na pobyt 
cofnięto.

Połów obławy policyjnej
w III dzielnicy.

( — ) 2  powodu wzrastające] 
przestępczości w  ITT. dzielnicy na
szego miasta, funkcjonariusze lit. 
komisariatu P- P- dokonsły w czo
raj »a swem terytorium obławy, 
podczas której aresztowano nastę
pujących osobników za „włóczę?(v 
st\vo“ :

P  córa Kościoła, zam. przy ui. 
Lyczakowski-i 1. 37., F ryderyka 
D.łbera, zam. w Zamarsrynowi* 
przy u!. Nowej 1, 90, Jędrzeja Mu
zykę, zam. na Zniesieniu Nowym 1.
28.. Fi-ąnclszkja Janiszewskiego", 
złodzieja kieszonkowego. zam. 
przy ui. Graniczna 1 2 ,  W ładysła
wa Wolowicza, zam. przy ul. Mar- 
d n a  1 20., H-rmana Kleina, gluclic- 
niemego złodzieja kieszonkowego,

zam. przy pl. Rybim 1 1, Piotra 
i Mijhała Denesów, zam. w Za- 
n.arstynowie, przy ul Bocznej Gra
nicznej 1. 529, Jana Futa, zam. przy 
ul Źródlanej j. 5 ,  Franciszka Hry- 
czyrka, zam. przy ul. św Jana 1. 4 , 
Jana Senkowskiego, rodem z V- y- 
branów ki pow. Bóbrka, Pawła 
Owejęa, rodem z Jasienowic pcw. 
B rody, Ilka Hoołwieckiego, rodem 
z CzerozYka pow. Jaworów, D:ny- 
tra Diduszke, rodem z Sk nitowa, 
W asyla Stojka, rodem z Mszany 
pow. Gródek Jagieł, notowanego j 
Karanego oraz Stanisława Franko
wa. rodem z Wybranówki pow. 
Bóbrka, ostatn ch 6-ciu bez stałego 
miejsca zamieszkania.

H rw a w Q  bojha podczas wesela.
Dwaj parobcy śmiertelnie ranni.

FOWSTANCY W BIAŁORUSI
sow.

Warsźawa 14 maja (Tel. G. 
P .) ,E k sp re s s  Por.“ donosi, że 
na terenie Rosji sowieckiej kilka 
kilometrów od gran cy polsk ej 
powstańcy białoruscy napadli na 
miasteczko Kiańsk(?) wypędzili za
łogę wojsk bolszewickich, zrabo
wali k a sę  państwową. K iku żoł
nierzy zostało zab it /ch ,

t —) Przed kilku dniami w  Staw- 
czanach odbywało sję huczne w e
sele. w klerem wzięta udział pra
wie cała młodzież tej wsi G Jy  po 
skonsumowaniu dużej ilości alkoho
lu umysły nieco rozngrniętpiły sic, 
parobcy  Andrzej Bulba j Mikołaj 
Makowvki wszczęli g Pawłem i Mi- 
chałem MazęPU sprzeczkę o dzie
wczyn f Sprzeczka t a ' niebawem 
y?zecc.jz:ta się w bójkę. W walc-,

1 która następni; przeciwnicy z* so
bą stcczvh Bulba Paweł zwaiił Mi
chała Mazepę kołem w głowę, tak, 
jż ten doznał złamania czaszki, zaś 
Pawe! Mazepa otrzymał ciężkie 
rany w okolicę serca ód pchnie a 
n c / .im .

R an n y ch  odw ieziono d o  s z p ta ja ,  
z a ś  sprawców zbrodni oddano do 
sądu .

Polem ika.

Jakie m ie j s c e  przeznaczyć 
pod płytę dla „Nieznanego 

Żołnierza" ?
Sprawa, przez nas poruszona, 

wywołała pożądany oddźwięk. 
Wprawdzie po przestudiowaniu 
na esianych dotychczas uwag, 
irwamy w dalszym ciągu za na - 
odpow edniejszem miejscem u stóp 
posągu N. P. Marji na pi. Marjac- 
kim mimo to nłe zawadzi omówić 
i pomysły inne.

P. Józef Biatynia- Cnolodeckl 
proponuje Kopiec U ji lub.lskiej 
na Wysokim Zamku. O ile uzna
my warun k, że płyta musi się 
znaj ować w miejscu d rs iępnem
0 każdej porze roku dla każdego, 
projekt p. Chofodeckiego usuwa 
się z pod dyskusji. Wszak Kopiec 
Unji lubelsk ej co najmniej przez 
cztery miesiące w ciągu roku mo
że być og 'ądany tylko z daleka. 
O bc / turysta nie zechce przebijać
ię prz z zaspy śnieżne lub bro

dź ć w błccie, by og ądnąć płytę 
N eznanego Żołnierza, umieszczoną 
w bezludziu.

K oś inny w ystąpił z tak „dzi
wnym* projetetem, że powstrzymu
jemy się wobec tego od wyjawia
n a  nazw sca  jego autora, ż ą d a  on 
ni mniej ni więcej tylko usunięcia... 
pomnika Agenora Gołuchow skiego
1 umieszczenie w tern przepięknem 
miejscu plytv „Nieznanego Żołnie, 
rza*. Gołuchowski był, zdaniem 
tego p.ojeklodawcy takim „patrjo- 
tą“, że ogół przeboleje ła tw o  po
dobny d s s e k t  pamięci jego uczy
niony. „W  ostatecz ym razie mo- 
żnaby [ ł tę umieścić vis a vis 
gmachu uniwersyteckiego na klom
bie, z t ;m  jednak umieszczeniem 
sprzecza się właśnie obec ość po
mnika Gołuchowskiego* (1!)

Chciałoby się z panem proje
k todaw cą pomówić trochę o prze
szłości Małopolski (b. Galicji) i o 
wiekopomnych zasługach około 
jej spolszczenia właśnie tego Go- 
łuchowsk ego, którego on poczę
stował tak przez ramię, brak je
dnak na to miejsca i chwila nie
odpowiednia. W  dz ełach histery- 
ryków polskich, bardzo poważnych, 
Polaków „prawdziwych" — podo
bnej nomenklatury używa właśni* 
p. projektodawca — znajdzie on 
aż nadto dowodów, stwierdzających 
powyż ze nasze uwagi.

Usuwanie pomnika Gołucho
wskiego byłoby czynem co naj- 
n n i ; j  nieprzyzwoitym i niekul u- 
ialnym. Na klomb przed dawnym 
gtrachem sejmowym — zgoda, tam 
jednak miał stanąć pomnik T adeu
sza Kościuszki. T ak  przynajmniej 
postanawiała przed laty uchwała 
Rady miejskiej. Wprawdzie nieba
wem pod naciskiem reprezentanta 
rządu m u s a io  ją zanulować, przed 
Sem em  stanąć miał bowiem po- 
mn k cesarza Franciszka Józefa I, 
dzisiaj jednak względy te upadają, 
skoro więc umieszczona tam zosta
nie płyta „Nieznanego Żołnierza", 
obecność pomnika G o łu c h o w sk ie 
go z pewnością s p r z e c :a ć  się z nią 
nie będzie. mre>

P a m ię ta jm y  © c e la c h  
i z a d a n ia ch

To w. Szkoły Ludowej
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/  dnia.
CZEGO PRAGNIE MŁODZIEŻ DZI

SIEJSZA?.
Dzienniki francuskie notują fakt be. 

dący bardzo znamiennym symptomem 
zmiany aspiracji u dzisiejszej młodzieży 
— zupełnie odmiennego ujmowania ży
d a , aniżeli to czyniło pokolenie znajdu
jące sie dziś w wieku dojrzałym.

We Fi an.cji panuje do dnia dzisiejszego 
zw yczaj, k tó iy  u r a s  już od szeregu lat 
został zaniechany, a mianowicie udziela
nia najlepszym uczniom, tak zwanym 
premiantom, przy w ydaw ań u św ia. 
dectw , nagi ód pilności.

Dotychczas uświęconym zwyczajem 
taka nagrodą byw ały piękne, bogato o- 
prawne książki, na których złotemi li. 
teram i widniał napis: Nagroda pilności 
•— i nazwisko laureata.

T aka książka miała zatem mniej wię
cej to sanyo znaczenie, co order lub inna 
odznaka honorowa, która nie przyno
sząc żadnej, lub zbyt wielkiej, material
nej korzyści, jest niemniej przedmiotem 
gorących zabiegów 1 pożądań.

W tym rofleu uczniowie paryskich 
szkół publicznych wnieśli do Minister
s tw a  nauczania publicznego prośbę, aby 
książki zastąpiono tego rodzaju nagro
dami. jak rowery, motocykle itp.

Młodzież szikól żeńskich nile chciała 
pozostać w  tyile za swoimi męskimi ko
legami j zw róciła się przez swoje dy 
rekcje rów**eż z pnośbą, aby w nagro
dę pilności obdarzano ją  takimi praktycz
nymi podarkami, jak maszyna do prania, 
szczc<tka automatyczna itp.

Jak tw ierdzą 'wtajemniczeni minister 
stWo okazuje skłonność do przychylenia 
się do tych żądań, w ychodząc zapewne 
z  założenia, że w ybór rrg ro d y  naieży do 
tego, Kto na jpą  zasłużył.

Jest to  jedi&k w. każdym razie dowód1, 
jak inaczej myśli młodzież dzisiejsza od 
dawniejsze] — dowód ten charaKteryzu. 
jący, że odwrócenie się od książki jako 
nagrody, w yszło  z grona tych. któ izy  
pilnością w  Gadkach iwiedli prym  mię
dzy swoimi kolegami.

B rak upodobania we wszystkiem , co 
ma związek z lnttelle&tem, trzeźw a prak- 
tyczność te z  przyw iązyw ania w agi do 
sclenr.cści f form ałnośd, oto cechy 
znamienne dla dzisiejszego pokolenia, nie 
tytko we Francji. ale u nas.

I o  ile pierwszy z tych momentów 
może wzbudzić poważne obaw v — o 
ityle w drugim można się dopatrzeć obja
w u  raczej dodatniego.

1. P.

Kapelusze
z  p ie rw szo rzę d n y c h  fa b ry k

P . C. H a  big1
Borsalino A n tic a  casa 

S c o t t  & Co, 
M ossant, Vallon &  Arcjod

p o l e c a  2540

Gabryel Starli
Lwów, pi. Marjacki 11.

W W ¥W ¥W W & W W W W ¥

Czytajcie .Szczutha*

O ngi w pierwotnych czasach walczono o kobietę po kniejach i puszczach. Dzisiaj 
walczy się o nie w kantorach i po giełdach,,.

Od 50 tysięcy lat mężczyźni ufają kobietom i przez 50 tysięcy lat kobiety oszu
kują mężczyzn.

K o l r e ty  są wstrętną mieszaniną dzieciństwa, kokieterji i złośliwości.
K o b ie ta  powinna rozwieść się z mężczyzną, który nad miłość przedkłada pienią

dze lub władzę a w yść za tego, dla którego zawsze jest na plerwozem miejscu.
S e r c e  kobiety 40-leiniej zdolne jest więcej tęsknić do miłości niż 20-letniej.
Od dzisiaj taka właśnie kobieta, prawdziwe

ŻEBRO ADAMA
E O P E R N Ł E

jest pokazywana w kinoteatrach:
M A K Y ^ l E N K i

Groźny pożar w śródmieściu.
Spaliło się 25C par obuwia.

(—) W czoraj w godzinach popołu
dniowych straż pożarna zestala zaalar
mowana wiadomością, iż w  magazynie 
obu w ’a Przy ul. Sykstuskej 1. 2, wy
buchł pożar.

P rzybyły  natychmiast na miejsce tren 
s traży  bardźo energicznie zabrai się do 
gaszenia ogntia który przybrał groźne

rozmiary i mógł zmszoŁyć cały sklep. 
Ogień powstał z powodu zalepienia pie
ca po usunięciu rury gliną, która skut
kiem gorąca popękała i w ypadła, tak, iż 
płomienie wydostały się na zewnątrz 
pieca i zapaliły kartony z obuwiem sto
jące obok. Ogółem spłonęło 230 par obu. 
wfa. Szkoda wynosi kńka tysięcy z,'.

Szew ska pasja z  siekierą w  ręku.
J a k  d z w o n n ik  c h c ia ł  m śc ić  s ię

(—) S ewc Jan Dzwonnik zam. 
przy ul. K ólowej Jadwigi 25, p 'z  - 
grawszy pioces ze swym k< Ugą 
zawodowym W awrzyńcem Ro ą 
mieszkaiącym przy tej samej ulicy 
pod 1. 6  wypił na „kurasz" pa ę 
kiiliszków „mocnej* a nartępnie 
wziął do rąk siekerę i udał s 'ę  do 
rywala, by „krzywdę" swoją p o 
wetować. Na szczęście Rrsy jakiś

n a  R o s ie  i c o  z  t e g o  w y n ik ło .
przechodzień, widząc na co się 
zanosi, wkroczył energiernie i 
Dzwonnikowi odebrał  siekiero. 
R ozw ścieczony izcw c p o w ió d ł  
tećy  do swego mieszkania i po- 
w y b ja ł  w niem wszystkie szyby 
a podczas* tego pokaleczył sobie 
palce, tak, iż Pogotowi® musiaio 
go opatrzyć.

&

Z  sa li sądow ej.

Wypali w sprawie oskarżonych o propagandy 
komunistyczną.

(—) Wczoraj w d ugim dn u 
rozprawy przeciw młodym wyzn <- 
wcom Trockiego, przesłucha o 
dalszych oska żonych ó ra z ó ś w i  d- 
ków. Następnie zarządzono ta.ność

(D ru g i  d z ie ń  r o z p  aw y).
rozprawy celem od-zytania  zaka
zany h  broszur, z a ezionych w 
(zasie rewizji u ares tow any .h . 

Wyrok spoJzi wa y jest n r  
dniu azisi jszym.

Uroczystość narodowa na kresach.
(Kcresp. w łasna „Gazety P o  annej").

Probuzna, 11 maja.
Dzień Trzeciego Maja 1925 zaznaczył, 

się serdec2niie w  pamięci mieszkańców 
kresow ego miasteczka i wsi okolicz
nych jako prawdziwe narodowe i pań
stw ow e święto.

Obchód ku uczczeniiu Konstytucji 
Trzeciego Maja wypadł niespodziewanie 
św ietnie i podniośle — przy udziale ty 
siącznych rzesz ljdm«ks miejscowej bez 
różr.Jcy narodowości i wyznań. Jak  dłu- 
g0' sięga pamięć mieszkańców, była to 
pierwsza uroczystość w  Probużnie. w  
w  której wzięła udział tłumny cała lud. 
ność w uroczystym nastroju.

Inicjatorami tej podniosłe; uroczysto
ści byii izczególmie p. komisarz miasta

Sw iiski, kienc-wtik szkoły Litorowięz o- 
raz znany ze swej działalności na polu 
narodowe ni L. Weisinger.

P o  odbytych nabożeństwach w ko
ściółku cerkw i i W synagodze gdzie 
cfo tłumr.ie zebranej ludności żydowskiej. 
Po uroczystych modłach, przemówił w 
gorących słowach wspomniany p. W et. 
s‘nger. praw dziw y typ żyda-Polaka, ru
szył tysięczny pocnód diziiatwy szkolnej 
i całej ln d ro śa  miasteczka j w si okolicz
nych poprzedzony orkiestrą i banderią 
o barw ach narodowych, ku błoniom miej 
skini, gdzie po wzniosłem pzetnówncniu 
jednego z orgaiwzatorów uroczystości 
pochód rozwiązano.

Wzniosła ta  manifestacja uczuć lud-

POSZUKUJE SIĘ

akwizytorów do zbierania o s to i.
Z g ło s z e n ia  o sob iste.

S p ó łk a  A k c y jn a  W yd a w n ic za  
S e n a to rs k a  6.

ncści Państwa w yw arła głębokie wra
żenie w śród obecnych j przyczyni się 
niezawodnie do pogłębienia myśli pań
stw ow ej i narodowej w tym zakątku kre 
sew ym  Polski. — Św ięto  narodowe w y
padło nad w yraz imponująco:

Z wystawy paryskiej.
Uroczystsi':!, p rz y ję c ia . — Dzień 

polskt,
W  wigilję uroczystego otwarcia 

r: 'ędzynarodowej w y s taw y  sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu, komisarz 
generalny polski, p. 'Jerzy Warcha- 
low-ki zaprosi! k ry tyków  sztuki 

dz:ennikarzy francuskich oraz 
polskich do polskiego pawilonu I 
ir.1t.3rch działów polskich, udziejając 
obszernych wyjaśnień, poczem po- 
d?imowal gości podwieczorkiem w 
hajiu naszego działu w Inwalidach- 
Wywołana wymiana zdań w śró3  
szczerego uznani i dla wysiłku pol
skiego była początkiem propagan
dy, k<6ra w y razita się już w całym 
szeregu pochlebnych wznranek i 
artykułów w  prasit  francuski^. 
W  dniu uroczystego otwarcia wy* 
s ław y komisarze generalni cudzo
ziemscy zostali przedstawieni w pa
łacu Elizejskim prezydentowi Repu
blik5 p Doumergue. Z naszej stnjny 
lP’li obecni pp.: J. V/archałowskl 
• L puget. W sku tek  porozumienia 
komisarzy w czasie- trwania w y
staw y mają być urządzane specjal- 
ne dnie poszczególnych rarodowo- 
ści, połączone ze zwiedzaniem od
powiednich d-iałów i przyjęciami. 
Dzień polski wyznaczono na 26. 
maja. Pierwsi rozpoczęli Duńczycy 
przyjęciem w swym  pawilonie z o- 
kazj5 przyjazdu duńskiego ras tępcy  
tronu. Pozatem p-ezYćent Rzeczy- 
pospubtej francuskiej zapowiedział 
c d w k d z n y  pawilonów cuuzoziem- 
5-K’ch. W  tym celu tworzą się u- 
grupowania. Komisarz generalny 
polski zaproponował Sąsiadom 
swym na w ys ławie; Szwecji. Ho
landii i Czechosłowacji, aby t« 
cztery narodowości Przyjęły tegc 
samego dnii prezydenta Rzeczy
pospolitej, co zostało przyjęte na
der sympatycznie.

Bnstpalja sprzedaje swą 
flotę handlową.

Rzarl Stanów Zjednoczonych Au* 
stral'* utworzył był własną flotę 
handlową, złożoną z wielkich okrę
tów oceanowych, p. n, ..Australian 
ConimonweaUh Linę" w  j t lu  u- 
trzymania stałej komunikat ii z Eu
ropa.

Zamiar b y 1 chwalebny, ale flota 
australijska podzieliła niebawem 

i los tylu już przedsiębiorstw pań
stwowych. Oto władze australij
skie. nie mogąc sobie poradzić 
z wciąż wzrastającemi wym aga
niami marynarzy swych i robotni
ków portowych, tudzież z ciąełeml 
ich strajkami, ujrzały się zmuszone 
poz5-vć się tego kłopotu.

Dzienniki londyńskie podają 
właśnie- ogłoszenie rządu australij
skiego, wzywające do składanki 
efert na nabYcis całej floty „AU* 
stralian Comtnonwealth Line" ra
zem ge wszelkjemi budynkami i u- 
tządzeniami portowenti, rależącemi 
do tego przedsiębiorstwa.
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A resztan t z  nożem rzu ca  się  
na sędziego.

Dozorca szablą udaremnił zamach,
(—) Wczoraj przedpoł. w  Diu- 

rze sędziego śledczego Sokołow
skiego w sądzie karnym przy ul- 
Batorego omal nie doszła do krwa
wej sceny. Mianowicie sędzia len 
przesłuch wał niejakiego Faliszcza- 
ka, k ć  y zachowywał się nie
zwykle bu nie. Gciy po spisaniu 
pro .okcłu  sędzia cśw .adczył mu, 
ze zawiesza nad nim areszt śled

czy, Faliszczak nagłym ruchem 
stojącemu obok dozorcy wyjąt b . -  
gnet i usiłował rzucić się na sę
dziego. Na widok ten drugi do
zorca dobył szabli a zmierzywszy 
nią w głowę Faliszciaka p  zesz
kodził atakowi na s dzlego. Na" 
sfępnie z trudem kilku dozorców 
i posterurkowych odprowadziło 
awanturnika do celi.

Sam bó’stwo umysłowo chorej w szpitalu.
Przedwczoraj przywiezio

no do szpitala powszechnego na 
oddział nej-wowo-chorycłi <30-letuia 
wdowę EBor.orę Braunowę i u- 
mitszc?a.io ją na 1 sali.

Dziś rano stożba szpitalna spo
strzegła Brauncwą leżącą nak-ytą 
prześcieradłem a sadząc że śp:. nie 
tudziiu jej. Dopiero, i d y  przybył 
lekarz na wizytę, próbowano ją 
zbudzić. Wówczas oczom obec
nych przedstawił się straszny w i

dok. Braunowa leżała uduszona 
ręcznikiem, z którego zrobiła psdę 
zaczepiwszy o poręcz fćżka, a na
stępnie zakręco.-ią około szyji i w 
ten sposób popełnua samobójstwo 

Na miejsce przybyła natych- 
n ias t  zawiadomiona o wypadku k0 
misja sadowo-policyjna złożona z 
Ndziego d. Witoszyńsk-ego, komi
sarza Batorskiego, <.raz lekarzy 
sądowych. Stwierdzono, ż^ 13 au
tow a  popełniła samobójstwo.

Pożar na wsi psd Gródkiem Jagiellońskim.
(—) Telefonicznie 'donieś ono do 

f kspozytury śledczej z GróJka Ja
giellońskiego, że przedwczoraj na 
t.lwarku Edwarda S ta n zca  w Dc* 
bowej ad Lubi-ń Wielki pows-ał 
pożar spowodowany prz^-z 13-ln- 
niego Franciszka Ryszowodę syna 
fornala, k tóry  bawił się zapa’ka ni.

powstały pożar zniszczył całkowi
cie duża szopę, stajnię na bydło, 
wóz gospo&arski oraz 550 metr- 
słomy łącznej wart. 15.000 złotych.

Pożar ugaszono całkowicie do
piero następnego dnia. Młodociane
go spr? u c ?  ognia aresztowano i 
odstawiono do sądu

ROAl.D AMUNDSEN
słynny podróżnik .io hieguns północne
go', musiał przerwać sw ą ostatnią eks
pedycję z powodu zastania supych nu o 

zów  w  okolicach podbiegunowych.

Wyjazd pcselsłw a polskiego do Te
heranu. (w) W czoraj z W arszaw y wy
jechało do Teheranu' w  całym składzie 
uusełstwo polskie z P. Stanisławem 
Heinplem charge d‘affaires na czele.

Zjazd łowiecki 24-ty odbędzie sig 18, 
i 19. bm.

I& śró d  pism

HOTEL EUROPEJSKI (plac M arecki).
Przyjechali 13. mafa 1925:

Matczyński Marek, obyw atel z  
Chmielek, Tyszkiew icz Maria. obywa
telka z Radomia; OajowsKa Augustyna, 
obywatelka z Radomia; Dr. Friedman 
Adolf, r.otaTjusz z Mielnic^; Derter lzak 
kupiec z Wieoiniiia; Hofman Józef, przede 
stawicie! firmy „Poler,ja" z Katowic; 
Gładysz Michał, prof. ?,mn. z Borysła
w ia; Inż. Upitz Marjan z Kałusza; Bu- 
dizianowsk.i Antoni. prof. gimn. z Ko
łomyi; Ząbecki Tadeusz, obywatel z 
Podborza; Kristan Natan, zarządca dóbr 
Ł Tarnopola; Miraków, Sergiusz, oby
w atel z Krzemieńca.

TEATR WIELKI
Piątek 15. tm . ..Don Juan" (gjośŁ 

występ J, W ęgizyna).
Sobota 16. bm. o 3 pop. ..Obrona 

Częstochowy" (przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej).

Sobota 16. oti. o 7,30 ..Casanova .
TEATR MAŁY.
Piątek 15 bm. „Cudowne medium".
Sobota li> bm. „Cudowne maJjuiu".
TFATR NOWOŚCI
Piątek 15 bm. „Frasątiitta" (występ 

L. Mcssał).
Sobota 16 bm. „Fidsquitta“ (gość. 

iwysięp L. Mcssal).

Występy Lucyny Messat. Świetna 
diva operetkowa, kiórą Lw ów  tak go
rąco przyjmuje, w ystąpi jeszcze prócz 
,.Frasąuity“ w  „bajadsrze“ i w „Ostat
nim walcu' We wszystkich tycn ope
retkach L. Messa! święciła, jak wiado
mo. in-uiny w całej Polsce.

Józef W ęgrzyn, śpnaio można po, 
wiedzieć, za wojował nasza publiczność 
która na wszystkie jego występy wy
pełniała dotychczas widownię Teatrp 
WSelkiegc do ostatniego miejsca. Obok 
znakomitego naszego gościa publiczność 
oklaskuje gorąco Janinę Zakrzyńską o 
itótórej W ęgrzyn w yraził się, że Jest naj
lepszą jego partnerką, a k tórą istotnie 
postać Inezy wyposażyła w tyle piękna 
i prostoty, że t ależą się jej słow a go
jącego uznania Na uznanie 'ównież za
sługują pp. N iem i:yc* llierow ski, Bie
lecki Lochinan i in._ „Don Juan" dzięki 
kapitalnej grze W ęgrzyna i bardzo do- 
brerru zespołowi utrzyma się jeszcze 
długo i;a repertuarze. Dyrekcja czyni 
starania, by W ęgrzyn mógł grać u nas 
jeszcze w przyszłym tygodniu.

CYRK A. KORNACWEGO.' Kopernika 33.
Codziennie nadzwyczajne przedstawie
nie zespołu warszawskiego, z genialna 
tresurą kom arabskich. Pozatem feno
menalny artysta  światowej sław y Z. 
Brciioart. kró! żelaza, m» ,trz w gięciu 
sztab zębami i rozrywaniu łańcuchów. 
Bilety wcześniej do nabycia w handlu 
St. Gabrjela Lwów. Leghornów 3. 27.82

 o ------
Fierw sze zeftraiTe w sp ra w ę  „Ty. 

godnla Czerwonego Krzyża", który 
trw ać będz e od 31 maja do 5 czerw 
ca, odbyło się 13. bm. Uchwalono za
prosić do Prezydium honor owego; ks. 
Arcyh. TWą«rtowsMego, P. W ojewodę 
Garapicha, p, Prez, Neumana i p. Gen. 
Linde, a nrzewodcnctwo Komitetu Pań 
objęła pani rrez, Naiimanowa. Zapro
jektow ano wicie atrakcji i przedsię
biorstw , do współpracy zaprasza się 
wszystkich życzliwych Czerw. Krzyżo
wi. Komitet wykonaw czy urzęduję co
dziennie od 12 do 1 ul. Bieiowskiego 6.

Zebranie przem ysłowców odbędzie  
się w  Piątek dnia 15. bm. o godz. 6,30 
wieczorem w  sali posfcdzoń Izby han
dlowej i PTZem. N3 porządku dziennym : 
Położenie mało polskiego przem ysłu  na 
tle obecnej o p rzesilęn..a (ref. dr. Ihnato. 
iwicz) i Polityka gospodarcza rządu (ref, 
dr. Roger Bataglia.

Requ!em V anhilsta wykona chói mę
ski Polskiego Tow. muTycjcc go w  so
botę ifi maja o godż. 9 w katedrze na

nabożeństwie żałobnem za Założycieli, 
dyrektorów, profesorów i członków 
czynnych Polskiego Tow- muzycznego. 
W kwartecie solowym śpiewać będą. 
Pp. A. Miś, 1 . Czajkowski, R. P r oko- 
powieź i L. Jeleńska.

Walne Zebranie Toyy. Przyjaciół 
Francji odbędz;e się w  niedzielę 17-jo 
maja o godz. 10, w razie braku kompletu 
o  g- 11 przedpoł. Romamowicza 13 1, p. 
Porządek dzienny ogłoszuny w  iokalu 
Tow arzystwa.

Koło Architektów Połskicr we Lwo
wie w  porozumieniu z Komitetem bu
dow y kościoła w Stanisławowie, ogła. 
sza konkurs na projekty kościoła i Ple
banii z terminem 15 czerw ca br. Za naj
lepsze prace przeznaczone są 2 nagro
dy: 1400 zł. i 800 zł. zakupy po 350 zł. 
Szczegółowe warunki w  Kole Archft. 
Polskich ul. Zimiarowiicza 1. 9.

Odczyt. Staraniem Koła Mech. Stfd. 
Pol, Lw, odbędzie się odczyt in,ż» E. T. 
GcN jera, profesora Pcfiteohmki Lw. pod 
tytułem ..Fsychotechnuka, jej drogi i ce
le" (w ybór zawodu) v. sali Instytutu 
Technologicznego ul. tioaniarda !. 5 w 
piątek dnia 15. maja 1925. Początek o 
giodz. 7 wieczorem. Odczyt łlustto-wany 
licznumi przeźroczami. R Jety w cenie 2 
zł., 1 zł., wsięp na saie &u_gr. wczośr..ej 
do ra b y c a  w Księgarni Naukowei (Ho.* 
tel Gfcorge‘a), w  dzień odczytu przy 
weśśoiu od godz. 5 pop.

Dyrekcja K państwowego Semina
rium nauczycielskiego żeńskiego im. A- 
Jama Asnyka w e  Lwowie ul. SakT?- 
mentek 1. 7 podaje do wfiadlomośc1, że 
podania o przyjęcie na I. kurs Semina
rium wnosić należy od 1. czerw ca do 15. 
czerwca 1925 włącznie. Do podlania na
leży dołączyć potrzebne dokumenty.
„ (—) Czy zabranie ryby z rzeki 
Jest kradlicżą? Onogdaj sąd wojsk: wy 
w c  L w 1 wie rozpatrywać sprawę dwu 
sierżantów 49 pp. którzy przy pomo
cy eksplozji karbidu ogłusza!! ryby w 
rzece i zabżeiaii je dla siebie bez ze-

zwc lenia y-iaśoidela. P b  przeprow adzo. 
nej rozpraw ie sąd przyjął, że ryby te 
w płynącej wodzie nie byiy w  posiada
niu osoby trzeciej, a zatem oskarżeń, nie 
dopuścił; sie kradzieży j uwolni! ich cd 
winy i ka-y. Oskarżonych bronił adw- 
dr, Aleksandrowicz, oskarżał prok. U- 
rzędowskii.

(—) Zamach samobójczy bezrobotne
go'. Wczoraj na ul. Kaźmieizowskiej o- 
bok realności i pod 1. 35, posterunkowy 
znalazł jakiegoś mężczyznę w  wieku o . 
koło lat 30, leżącego na ziemi bsz przy
tomności. Pogotow ie ratunkowe stwier
dziło. ie  człowiek ów  jest zairu ły j po 
przepłukaniu mu żołądka odstaw iło go 
oo szpitala. Jak pizm uszczają, człowiek 
ów nieznanego nazw iska był bezrobot
nym.

(—) Czyj złoty zegarek? Ewa Wi,= 
ccfck. zam. w  Zimnej Wodzie zdepono
wała w czo u i w pofcji złoity zegarek 
damski, który znalazła podczas sprze
daży jarzyny r.a pi. Unii Brzeskiej.

(—) Włamanie mieszkaniowe: Ubie
głej nocy nieznany spiaw ca po oder
w ą nu kłódek zawieszonych na 
drzwiach nii.fszkaniia Sorachny Reissa 
przy pi. Marjacl im 1 5, storadł z zam
kniętej szafy i ir.ymutki biżuterię, wart. 
500 zł.

(—) Nieszczęśliwe manipulowania 
granatem. Do szpótala powszechnego 
przywieziono wczkwaj robotoika Jana 
Dydę z Lańcowa pow. Lwów z ranami 
powstałem! skutkiem wybuchu spowo
dowanego manipuJowaniem ztialęrżofliym 
W: polu g:anatem. .

(—) Za awanturę wywołana w sta
nie pijanym aresztowano wczoraj Lilia
nę E lewicz. Jidie B eli arazuk Stanisła
w a Dulębę oraz Jana Lożę

(—) Pod zarzutem kradzieży 60 zŁ 
ze szufladki budiki owocowej przy ul. 
R zeżr"k iej na szkodę właśc.cdelk* tejże 
Saikj Miihlsteńi, aresztowano notowa
nych i karanych zlooziea Izaka Au- 
schussntana i Jakóba Neumana.

/ książek.

Sensacyjna książką fran
cuska „Małpa".

Na francuskim rynku księgar
skim. pojawiła s ę  interesująca 
e^AoTyczra  p ;w ie śc  dwóch auto
rów francuskich M aurycego Re
narda i Alberta Jeana p. t  „Mał
pa" ciesząca się szalonem uzna
niem krytyki oraz poczytnością, 
przewyższającą sukces „Atlantydy" • 
Benoit’a. Bohaterem tego dzieła 
wytyczającego nowe drogi fanta
styczno-naukowej powieści jest 
Ryszard Cirugue, chemik, mający 
wysokie ambiejt naukowe, który 
stawszy się wskutek wygranej na 
loferji posiadaczem wielkiego ma
jątku, urządza sobie wspaniałe la' 
boratorjum, w którem dokonuje 
niebywale śmiałych eksperymen
tów chemicznych.

Chcąc wydrzeć organicznej ma- 
terji jej ostateczną tajemnicę, do 
chodzi do poznania składu proto- 
plazmy, mate jalnej podstawy wszjL 
kiego bytu organicznego, substan
cji, stanowiącej zasadniczą treśó 
wszelkiej tkanki organicznej — 
pramat rji życia — którą sam 
zdoła wytwarzać, dzięki celowej 
eksploatacji wykrytych przez sie
bie właściwości ładu, stając się 
twórcą nowej nauki, nazwanej 
przez niego radjopiastyką.

Wynalazki jego  coraz śmielsze, 
Dozwalają mu wypełniać najskryt
sze życzenia i współzawodniczyć 
z przyrodą. Wytwarza w retorcie
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Morderca przykuty nieznaną siłą
do miejsca zhrodnf.

Tajemniczy starzec na ustroniu. — Dziwne hałasy w do
mu odludka. — Jęk z zu szafy.

Niejaki Aleksander Baehrim, 
80-letni sta-uszek, mieszkał sam 
jeden w mai m dcmku na ubocz
nej ulicy w Bukareszcie. Bachrim 
z nikim absolutnie nie obcował, 
a pomimo, że stosunki jego m a
jątkowe były zupełn e dobre, nie 
trzymał służby. Ód czasu do  czasu 
odwiedzał B a d u im a

p rz y ja c ie l  j e g o ,  3 0 - k tn l  S p iro  
B a d e a ,

osobnik znarty p:Iicji z podejrza
nego trybu życia. Przed kilkoma 
dniami sąsiedzi Bachrima usły
szeli w mieszkaniu jego jakieś 
dziwne hałasy i szmeiy, nikt jed 
nak doń nie zapukał, gdyż Wie- 
dsiano, że swoim zwyczajem niko
mu nie otworzy.

N a z a ju t r z  ra n o ,

gdy do południa nie widziano Ba
chrima, który codziennie rano wy
chodził na miasto, zadecydowano 
posiać po policję. Zawezwany k o 
misarz przybył natychmiast i pc- 
L c ł  otworzyć d rzwi. Ws edlftzy 
po poko.u, policja ujtzała starca

leżącego na łóżku. Og'ędziny w y
kazały, że został on uduszony.

Wczystkie szaty były pootwie
rane. a bieli na i ubranie rozrru- 
cone po podłodze. Podczas, gdy 
funkcj irrjus>e policji doko ywali 
ścisł j rewizji tniesz! ani a usłyszeli 
n ag i :

c ichy  jęk ,  w y d o b y w a ją c y  s i ę  
z  c iem n e g o  k ą ta ,

z poza je di ej >■ szaf.
Stał t m młody człowiek, trupio 

blady, w kt rym sąsiedzi poznali 
owego przyjaciela Baihiina, Spira 
B dea. Przyznał się o i do zbrodni, 
której dokonał w celu ograbienia 
staruszka Łup jednak był niewielki, 
i^dyż znalazł w b  urku zaledwie 
6 0 J lei. Po dokoi a iu zabó stwa 
zabrakło mu odwagi do opuszcze
nia mieszkania i całą

n o c  s p ę d z i ł  r a z e m  z n ie b o 
szczykiem .

l a  słraszna n rc  oraz areszto
wań e zrobiły na zbrodniarzu tak 
siłn wrażenie, ż t  gdy go  odsta
wiono do w ęzienia, dosta ł  pomie
s z a n i  z my s ów.

flnrnyliafiscy bandyci przy rolowe.
Bezczelny napad na pasaże óvv tramwajowych.

O napaści bandytów, jakiej jeszcze 
nic notowano, donosi prasa amarykań- 
ska. W nafliudiniejszym i naibirdz',sj han
dlowym punkcie miasta Mitywood w 
1>jI:Hżu Chicaga, n.a przystanku przy zhie 
gu ulic 1 l.te j i Madison wsiadło do tr.im 
w aju kilku młodych ludzi o powierzehow 
ności i;czn:ów  gimnazjalnych. Z tego 
punktu do następnego p zystanku jedzie 
się około 3 minut. Była to chwila przed
wieczorna, poprzedzająca zapalani.; lamp 
w tiamwajach i latarń ulicznych. W se
kundzie. gdy kondutkitor dat sygnał na 
ruszenie, z ławek pow stało cięciu ban
dytów Jeden z mch steroryzow al konr 
duktona, drugi wybiegł n i  przednią gale

ryjkę • lufę rew olw eru przyłożył do czo 
Ta woźnicy irzeij pozostał: zaczęli szyb. 
ko opróżniać kieszenie pasażerów, któ
rzy  pod grozą rew olw erów  podnieśli rę
ce w górę. Działali zwoln i i bez zde
nerw ow ania, wyjmując kobietom kol
czyki z uszów, zabierając pfflraresy, 
poumonetki i zegarki. Między pubhcznio- 
śd ą  byle kilka kobie. które- zachowy
wały się z!mr.c j odważnie. W  ciągu tak 
krótkiego czasu bandyci zdołali zabrać 
pasażerom w szystko ca miało jakąkol
wiek wartość. Przed dojściem tram w a
ju na i rzys tanek, wyskoczyli w biegu 
na ulicę i błyskawicznie zmieszali się z 
tłumem.

swojej owoce, zwierzęta oraz sztu
cznego człowieka, — a w końcu 
s twarza trzy trupy, w edług  swego 
własnego wzoru, poczem ra^tępne- 
go dnia zostaje zamordowany.

Policja paryska ma nielada za
gadkę do rozwiązania, —  bo oto 
jednego i tego samego dnia, znaj
dują w Paryżu, w Di on i w dwóch 
jeszcze miastach p.owincjonalnych 
równocześnie cztery trupy ciała 
Ryszarda Ciri que a  wszysik 'e 
zwłoki są tak do siebie podobne, 
iż n iepodobna ićh odróżnić. Kre
wni i znajomi, we wszystkich czte
rech trupach- poznają  zamordowa
nego Ciruque, to też wszystkie 
cztery, zostają pogrzebane w je
dnym grocie.

Książka ta, pełna niesamowitej 
oryginalności i demonizmu, jest 
napisana świetnie, żywo i intere
sująco — i kulturą swoją oraz 
wykwintem formy i treści, p rze
wyższa dzieła najwybitniejszych 
z tego zakresu pisarzy francuskich. 
Jest powieścią  najsensacyjnie szą, 
przy najwyższych walorach arty
stycznych.

 o— —
Z pr»sv. Z inicjatyw y W arszaw

skiego To\v- Akwariów i Terrariów  (ul. 
Jezuicka 4, Muzeum Pedagogiczne) po
wstaje w  Polsce pierwsze specjalne pis
mo. pośrwircone zajmłorwairó d> akw a
riów, l ttr ra ijó w . Zagranicą podobne 
pasma istnieją już uddawna, ciesząc się 
liależytem poparciem, powstanie więc 
u  ra s  rego lodzaju w ydaw ric tw a nale
ży podkreślić z uznanem . Zamieszczane 
iw niem spostrzeżenia i opisy mogą być 
fówmież materiałem pożytecznym dla 
prac naukowych. Adrels Admln.stracji: 
W arszawa, ul. Bednarska 9, tel 216-54.

' O-----

Małpolud w Europie.
(-|-) Do N iapo lu  pizybyl z Indji 

parowcem osobliwy okaz małpo- 
lu ia .  Stworzenie to, liczące 22 lat 
w e k u ,  ma pierś porośniętą  wio- 
sami długości 10 cm, zaś t ła w ę  
niezwykle małą, pozbawioną zaro
stu. Porusza się :a'c małpa, nie 
w ydaje żadnych ć ź  ięków, a po
rozumiewa się z otoczeniem zapo- 
moca. g dtów. W  towarzystw  e pe
wnego Indusa małpolud udaje s ię  
do Londy u, gdzie zb dają go le
karze. Na stao u omal nie udu - 1 
jakiejś młodej damy, która zaczęła 
s ię  z nim droczyć.

Felieton ,.Psr. Por.** z 4. 16 5 193’ł
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Inwazja Mohrobów.
Przychodził mi na pamięć opis 

straszliwej agonii górników, któ
rych katastrofa kopalniana, spow o
dowana wybuchem gazów, zagrze
b a ła  w szybie węglowym... N sze 
położenie o tyle było  lepszem, że
śmy przynajmniej na światło dzien
ne w ydostać się mogli i umrzeć 
tam, w tych nurtach, których zim
nym objęciom uszJśmy przed dw o 
ma d n iam i.. Taki już nam koniec 
sądzony widocznie!...

Z tem wszystkiem —  makroby 
nie dały znaku swej obecności od 
jakich 30 godzin, t. j. od chwili, 
w  której ów łomot straszliwy, nocą 
zasłyszany, zw iastow ał nam zaw a
lenie się mostu Jena pod ich gi
gantycznym naporem. Prosta logika 
jednaK kazała w n ioskow ać , że 
gdyby te twory Tornady były co-

fięły  się istotnie w mepowrotną 
dal, byłyby doszły nas przecie ra 
dosne okrzyki tłumów, ysiące łu
dzi, uczepionych — jak muchy — 
na wieży Eiffla, by yby rozsypały 
się po p zeciwleg em wybrzeżu 
Sekwany. Podzieliłem się m r ą  u- 
wagą z baronową i panem Seryiat, 
którzy milczącem skmiemem zaapro
bował i me zdanie. Ż :  jednak usta 
ich poiuszały się przytem b r r g  o- 
śnie, tknęło mię naraz p o d < jrz .n i- ..

— Macie więc państwo coś do 
jedzen ia?—  zagadnąłem nagle, nie 
dając im czasu do namysłu.

— Nie, gdzież tam... skądże by... 
to jest ty lko..  — krztusiła się ba
ronowa. — Trzymamy w ustach 
pastylki kok a in o w e —  wyznała po 
chwili w ahań a. —  Profesor miał 
ich parę  — nosi je zawsze przy 
sobie z pow odu swego chorego 
żołądka... To  uspokaja nieco głód: 
ale — do kroćset — wolałabym 
dobry płat indyka z truflami 1.. — 
dodała, uderzając : ię  po imponu
jących rozm ia.ów  frontonie.

Gastronomiczna ta reminiscen

cja rozbud iła we mnie na nowo 
uśpioną chwilowo h /d rę  g 'odu 
Zdobywszy po d ł t g c h  pr śbach 
i naleganiach jedną pasty k r  d a  
Zuzanny, której podałem ja ukracl- 
krW , ak r.ajcenniej zy skarb, o- 
świadczyłem w głos, że położenie 
nasze stało się nie do zniesienia 
d użei i że czas już najwyższy zo
baczyć, co też dzieje się na mie
ście. P. Serviat żywo mi p rz y w ó -  
rzył i dodał, potrząsa ąc swą ta
jemniczą bmelką, że czeka tylko 
odpowiedniej chwili, by zatruć wo
dę w Sekwanie.

— Słusznie więc pan m ó w i : 
trzeba, żeby się jeden poświęcił 
dla wszystkich. Ktos z ńas wyjść 
musi z podziemi, by mie poinfor- 
m wać, co dzieje się z naszymi 
„m icrococd aspiratores* ! Przecież 
pochłonąwszy ofiar tyle, muszą 
poczuć pragnienie: a w ied y . . ho — 
hol już ja im dogodzę!... .

Zdawał się pewnym swego.
Wszyscy spojrzeli po s o b :e. 

Któż z obecnych zechce poświęcić 
się dla dobra ogółu?...  Baronowa

3-ci Maj w Żółkwi.
Zół-iew w  maju.

Nadzwyczaj uroczyście obchodził te
go roku nasz gród rocznicę Konstytucji 
3. .Maja.

Dnia 2. maja popołudniu udekorowa, 
ły się domy djoirąpyyiarr: o barwach 
narodowych i nalepkami w oknacli. W 
godzinach Wieczornych przeciągnął uli
cami miasta korowód orkiestry tutejsz. 
pilku  z oddziaiem wolska.

Nazajutrz wczesnym  rankem  już, 
przy  cudnej pogodizie majowej, zaczęły 
napływ ać -z okolicy dc miasta delesu-je 
szkól tow arzystw  i ludności wiejskiej, 
b y . wspólnie z tutejszem społeczeń
stwem obchodzić to wzniosłe święto 
narodowe.

Przed pieknie umajonym ołtarzem na 
placu przedzamhiowym widzimy na .Zel
ników i reprezentantów  wszystkich 
W ładz państw., wojskowych i komunał, 
nych, Iow. Pań św- Tomasza i św. Sa
lomei, TSL., Tow. Sokół i (Jwiuzdę ze 
sztandarami, młodzież akademicką, gru
pę włościan przedstawiających kosynie
rów z symboliczną arm aią z pod Ra
cławic, młodzież gimnazjalną z własną 
orkiestrą, skaut żeński i męski, dziatwę 
szkolną z tutejszych i okolicznych szkół, 
craz nieprzejrzane rzesze tutejszej inte. 
ligencjii i ludność: itd. rtd,

Oddziały w ojska tutejszego 61. (p. 
strzelców konnych dostroiły się barw 
nie do całości.

O godz. 10 odpraw ił mszę połową 
ks. prób. Ożga w asystencji Komży Ry
sia i Zwolińskiego podczas której od
śpiew ał piękmc chór tutejszego Kółka 
am atorów sztuki i muzyki, mszę Gou
noda.

Po ukończeń™ mszy św. w stąpił na 
kazalnice ks. prof. Gc/nissiewicz i w  
porywających słowach skreślił on hi- 
stoirję dnia i staw iając za prawzór bo
haterów  z pod C eejry , spoczywających 
w tutejszej Ko!lcgjac:c (farze) — w zy
wał do jedności i z a le w a n ia  wiary.

Równocześnie z  mszą połowa odbyło 
się przy udziale W ładż i licznych wier
nych nabożeństwa w tutejszej gr. kat. 
ceńkwd i historycznej bożnicy, gdzie po 
odprawieniu modłów, w ygłosił p.ękną 
mowę okolicznościową p. prof. gnnn. 
Miidwurm,

O godz. 11.15 odbył się pochód Ryn 
kiem ulicami 5obieskiegc, Turyiwecką i 
St. Żółkiewskieigio ku Lynkowi, gdzie 
po defiladzie wojskowej się rozwiązał.

Zgodnie z żyrzeni:m  p. Prezydenta 
RzpKei, by  dzień ten uczynić radosnym, 
odbył się na W ałach królewskich w  ga
dzinach popołudniowych koncert ludo
wy O ikiestry tutejszego pułkn

Wieczorem odegrało tut. Kółko a- 
m otorów :?.tu!d i muizyki w  sa’acn So
koła operę ludowa „K-akowiacy i Gó
rale" poprzedzone przem owa P. radcy 
Sawickiego. E. Hay.

oświadczyła, że chętnie uczyniłaby 
to sama — nie w takich —  to ona 
bywała opałach  wśród ekspe
dycji swoich w dalekie ziemie Ka- 
frów i Zulusów —  ale cóż — 
gdyby musiaia rzuć ć się w danym 
razie wpław...

— V7s;ak  pani doskonale rly- 
wa, baronowo —  poddaw ał p. Ser
yiat.

— Tak, doskonale, tylko nie 
w nagolenniKach..

— A cóż prostszego, jak zdjąć

—  Profesorze kochany, baro
nowa d ’Uu er nie dekoltuie się  w 
ten sposób.

P raw d a !  Pod zbroją miała je
dynie koszulę na sobie. Zatem 
wstydliwej niewieście n jako było 
skromność swą na szwank na
razi: I...

— Już mi się nawet uśmiech
nąć nie chciało nam yśl o tej gru
bej Walki: i, którą w tej eksp lo ra 
cyjnej wyprawie po wzburzonych 
falach łatwo byłoby wziąć za no
wy gatunek makroba... C. d. n.
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Radio
Kup part ten radioaparat, usłyszy pan śpiew artysty niewidzialnego! 
Wolałbym go wjda.eć. niż go t a k  słyszeć!

padło pierwsze miejsce Kópkemu (Szczuł 
cm), czas 15.8 s„ w rzucie dyskiem o!Straszna katastrofa tram

wajowa w H edniu.
18 o i ó b  c iężko  r a n n y c h  — w a 

g o n y  z d r u z g o ta n e .
(Od naszego korespondenta),

W i. cień, 14 maja.
Onegdaj wieczorem z d e r z y  

się dwa tra . wate na ulicy H ich- 
w iesenstiasse .  Z powodu wiel- 
k ej szybkości jazdy w chwil zde
rzenia skutki b j ły  łata ne. 18 osób 
jest bardzo poważnie poszwanko- 
wanych, zaś wagony tramwajowe 
zos ta ły  zupełnie zniszczone,

  O— —

50-miIjonowe miasto.
( + )  O ile wzrost ludności N o

wego Jorku pójdzie nadal w d o 
ty ch cz aso w e j  tempie, to g g an ty -  
czne to m asto w r. 1975 powinno 
osiągnąć p o tw rrną  liczbę 50 mil
jonów mieszkań rów. O zywiście w 
ślad za tem m usia łoby  iść znaczne 
rozszerzenie miasta i rpzbudcwą 
komunikacji, tak, by miljonowe 
rzesze łatwo mogiy się komuniko
wać z centrum (City). Coprawda, 
nawet współczesna iantaz a nie jest 
wstanie wyob.czić sobie miasta o 
50 miljonacb mieszkańców!

< J m r ć \

Pierwsze zawody fereg ar- 
skie we Lwowie.

"Zwyc ęstw o odniósł klub „Kresowiec*.
Lw owskie Towarzystwo Strzeleckie 

dato Uuciatywę, zapoczątkowauą przez 
p. Zimnego aby celem podtrzymania tak 
że sportu kręglarskiego urządzić odpo
wiedni turniej istniejących we Lwowie 
Klubów. Turniej taki, pierwszy w  Mafo- 
poJsce, odbył Sę dnia 27. kwietnia do 2. 
maja na Strzelnicy przy ulicy Kurkowej. 
Udział w nim w cięty następujące kluby:
1) Trzymaj sic deski; 2) Poniedzialko wy, 
3) Drzymały (Sokół); 4) Strzelnica; 5) 
Oszczędność; 6) Kresowiec (urzędnicy 
kolejowi); 7) Gwiazda; 8) Przyjemnia- 
szek;. 9) Zgoda (kupcy); 10) Jedność;
11) Policyjny i 12) Rodzina.

W skład kcrnwi: kwalifikacyjne)
wchodzili IP. Terlecki (prea.es), Mazur
kiewicz. kom. Kajdan, nacz. Liećkie. 
Wicz. Pudłowski i Wesołowski.

Wyznaczone by ły  trzy premje w  dy- 
dyiomach i dżeta.iach: 1) dla j iń e d y ń - 
czych klubów za wszystkie gry razem,
2) dla pafedyóczych klubów za pojedyn
cza grę I 3) osobiste t wszystkie gry.

Wynik turnieju był następujący: Klub 
Kresowiec otrzym ał pierw szą premię o. 
gółną i trzy  pierwsze premje za pójedyń. 
o ra  grę, czyli klub ten stanął na piei w- 
sesem miejscu. Drugą premię ogólną o  
trzym ał Klub policyjny, a trzecią ogól
ną Strzelnica. Osobiste p rtm ji za do>- 
skonałą grę otrzymali: 1) Klub „Trzy
maj się deski" za laltającego kręgla 2) 
Józef HotyńsM (Trzymaj się deski). 3) 
nadknm. Adolf Kozakiewicz (Policyjny) 
i  4) Maryla Weleszcukowa (Przyjemnia- 
szek).

Uroczyste rozdame dyplomów i na
gród odbyło się ubiegłej soboty wieczór 
w  sali Strzelnicy.

Czarnf—Hasmonea. Rewanżowe za
wody odbędą się w niedzielę 17. lun, na 
boisku tfasm ond za rógatką Łyczakow 
ską o 5 popoł. Ostatme trzy  zawody w y  
grali Czarni — spodziewana jest dlatego 
■zacięła walka, szczególnie, że drużyna 
Czarnych znajduje się obecnie w bardzo 
dobrej formie. Hasmiorrca zaś jest dru
żyną nieobliczalną i gdy napraw dę chce 
s taw ia  dzłełme czoik) nawet pretenden

tom do m istrzostwa Poiski. Ciekawe te  
zawody poprzedzi spotkanie Biali—ju 
trzenka o m istrzostw o KI. b,

 O------
Akadem. Związek Sportowy (Lwów, 

ul.Lo.z:ńskiego 7, urządza, turniej Naro
dow y szermierczy, o mistrzostwo Polski 
we Lw ow ie, w dniach 31. maja i 1. 
czerwca 1925 (Zielone Święta).

P i opozycje. 1) Turniej otw arty w y- 
! łącznie dla amatorów powyżej lat 18; 2) 
Zgłoszenia do dnaa 20. maja na ręce Ko
mitetu urządzającego (adres AZS. Lw ów  
ul. Łozińskiego 7). 3) Wpisowe wynosi 
5 zł. od jednej broni, 8 zt. od dwóch 12 
zł od trzech; termin uiszczenia wpiso
wego 20. maja na rece komitetu (adres 
jak wyżej). 4) W szyscy zgłaszający się 
muszą przez sw e kluby należeć do Reń
skiego Związku Szermierzy (adres: Kra 
ków , ul. Łobzowska 14, p. Adam Papće). 
5) Co do stroju i bnom obowiązują ści
śle przepisy F. 1. E. 6) Jury złożone z a- 
m atorów . 7) Zwycięzcy , w  turnieju 0- 
trzymają nagrody. 8) Zawody na florely 
Odbędą się do 3 pchnięć (system lepszy 
z 5). 9) Zawody na szable odbędą się do 
2 pchnięć (system lepszy z 3). 10) zaw o. 
dy r;a szable odbędą sie do 4 dotknięć 
(system lepszy z 7). 11). Turniej id lę d /ie  
się na zasadach walki o zwycięstw® 
(gaia efficace) bez uwzględnionfa w a itc  
ścf artystycznych robienia bronią. 12) 
Turniej zakończy Assauit de Gala w cha- 
rakteize akademii.

Przychodzą do Przekonania. Wiedeński 
„Sportlagblatt" opisując pierw szy dzień 
zawodów Pogoń—WAĆ. przychodzi do 
następujących konkluzji: ,W kopcu za
uw ażyć wypada, iż 01 ils wiedeńskie klu- 
b y m ają  i nadal cieszyć się w Polsce po
szanowaniem, to muszą zjeżdżać w naj
lepszym składzie, by móc naleźyc e bro
nić tak sław y klubów, jak nonoru austrja 
dkiiei piłki nożnej. A w  szczególności 
pilnować się muszą, gdy wyjeżdżają do 
lwowskiej Pogoni. Klub ten jest bez
sprzecznie najkpszym  w Polsce i w  o_ 
bacnym swym  składzie, praw ie że do- 
równyw ujący wiedeńskiej pierwszej kla
sie, Wypadek podobny laik WAC. nie 
śmie się poraź drugi w ydarzyć. '

Zwracany uwagę na .Boks" kpt 
Oaraiia. pierw szy polski polręcarok, o- 
mawiający wyczerpująco sztukę sportu 
pięściarskiego.

,.Das Buch vom T enny, Oskara 
Krehzera, nakładem B. Q. Teubner, 
Lipsk, zyskało sobie 1 u nas ogromną po
pularność. Jest to  w  bogatej zresztą spor 
towej literaturze niemieckiej jedyna 
książką, obejmująca całokształt sp jrtu  
teimlsowego. W artość Jej polega na tem. 
iż udziela ona w skazów ek zarówno sta
wiającym pierwsze k,ioki tennisiśeie, jak 
i wtajemnicza doświadczonego- gracza w 
w yższe zasady taktyki. Obok części ści
śle fachowej (technika, taktyka) zaw ie
ra książka powyższa bogaty materia! 
z l.istoiji organizacji aportu tenniso- 
wego.

Program kongresu FIFA. w Pradze,
został ogłoszony. Obrady rozpoczynają 
się 24. maja i trw ać będą e\yent cło 26. 
maja. Porządek dztenny ustalono. jak 
następuje: l)  otwarcie kongresu; 2) i
stwierdzenie Hsty obecnych; 3) potwier 1 
dBeńie uchwał paryskich; 4} spraw ozda
nie sekreiterjatu; 5) sprawozdanie kaso
we; 6) przyjęcie nowych członków, a) 
Fsdęranion Deportiya Guyaąufi, b) F ed i

radem Deportiva „Los Rios", c) Liga Pa- 
raguaya de Football, d) Federadion Chi- 
len de Football; 7) propozycje zmian sta
tutu i przepisów; 8) am atorstw o a zawo
dow stw o: 9) prace przygotowawcze do 
obrad ,.Intern,atuonal B aird  * (13. czw - 
wea), ustalerhe reguły „spalonego". 10) 
w ybory; 11) ustalenie czasu i miejsca 
najbliższego kongresu: 12) ustalenie za
w odów międzypaństwowych na rok 
1925/26; 13) różne.

Najważniejszym punktem jest bez
sprzecznie kwestia am ateistw a i zawo
dowstwa zajmie ona najprawdopodobniej 
najwięcej czasu.

Niemiecka lekkoatletyka może się mi 
ino początku sezonu poszczycić pięknymi 
wynikami. Na zawodach, które odbyty 
sdę ubiegłej niedzieli w Dreźnie przebiegł 
Pelzer 400 m. w  czasie 45.9 s.. w  biegu 
na 100 m. osiągnął Houben c z a s  10.S s„ 
drugie miejsce zajął Koermg (Wrocław) 
10.9; w  biegu 110 m. z płotkami przy-

siągnął H&ncbetl 40.10 m,;. w  rzu-zte 0- 
szczepem osiągnął Zimmerman 58 m,-;. 
skok w w yż sita! snę łupem Kópkęgo. 
który przeskoczył 1.85 m

Urodzaj na rekordy dyskowe. Przed 
niedawne m popraw ił Hauser własny re
kord światowy z 4/.10 m. n a ' 47.88 ni. 
Radość jego była krótkotrw ała, gdyż 
zaciekły konkurent jego H artiam t w  
cgtery dni później rzucił dyskiem 48.G3, 

Zwycięzca olimpijski Abrahains ciężko 
kontuzjenowuny. Zwycięzca olimpijski w  

'  biegu na 100 m. Abrahams doznał przy 
skoku w  dal ciężkiej kontuzji nogi, tak, 
i i  musiano go znieść z boiska.

Faddoc i Murchisen podróżują cbec 
n-ie po Chinach, gdzie zbierają jak zw y
kle. laury zwycięstwa.

.Już dzis'aj przygotowuje się Szwecja 
intar.zywnie do igrzysk olimpijskich. Na 
ape' komitetu olimpijskiego zdeklarowa
ło się 200 obywateli sikładać przez 4 lata 
po 100 koron na fundusz olimpijski. Uzy
skane 80 tysięcy koron zużytkcwut* 
konntęt na. Zaangażowanie 7 trenerów  

O ■■■».
Ż ycie  £Q spodarcxt:.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów , 14. maja. 
P rć c t  Gazów zachodnich, za 

które płacono dc 6 0 5 ,  inne akcje, 
niekotowańe dozniły  d z iś  znowu 
obniżenia się  kurs iw. Jaworzno 
spadły na 10 9 J (ta  25) i 10 70 
(za 100), Gazy na 8 25, B ugger na 
020, Len na 0 20, za Radziwiłła 
płacono 15  — 1 60.

Ruch cokolwiek większy przy 
popycie na G z /  zachodnie, Jawo.

Ceduła giełdy lwowskie] z  dnia 14  maja 1925.

fVartoś r - .- - 14 maja
<10 nin. ip?ą | 10-H Akcje pb-irą żadai.^

1 W £lilSdM»| j

Mkp. Mkp. 5 kuponem bieiąeym ’ 7 ' 1 r zł 1 *rr

280 140 — Bank Związkowy — — — — —
28C 130 15000 Bank hipoteczny. — 47 .— 50 1 0 -48 -0  49

1006 500 .— Bank handl. poza. ' — - — - —
260 180 2800 Bank Kemercjal. . — - — - —
280 140 5600 Bank Małopolski. . — — — —
280 14C 2800 Bank powsz. kred. • - 05 — 07 0-06
280 130 9000 Bank Przemysłów. . - 25 — 27 0 26

100C — — Bank Rolniczy . . - ' — — —
280 84 15000 Bank Ziem kred. — — __ — —
28(1 84 — . Bank Zemelny , . — -  ■ — — —

100C eoc 100000 Zw Sp.Z wPoz. . — - — — —
500 — 5000 Agrochemia . . . _ - — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — -- — —
50C 2000 — Browary . . .  • 7 50 7 75 7 60-7-65

100C' 3000 25 gr Chodorow . . . . ?> 0 3 60- 3 55
1000 2000 50 gr Chybie . . . . . 4 .5 4 15' 410
100: 800 30000 Cegielski . . . . — -- —
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — — —
— — -- Fabr. Lokomotyw - —
14C 14000 140 Gafota . . . . . — — — —
140 . 800 — Galicja . . . . . — — —

100C _■ — Gazolinr . . . . - 1 5 . 1 CO 1*50 1*55
14C 600 — Górka..................... - ■— — .■—
140 18000 — Karpaltt . . . . . — ■ T- —■
£80 200 5000 Krakus . . . . . - — -

6OO1. 15000 — Maryniu................ - - — -
1O00 300 10500 Niemojowski . . - —
— _■ — „Nitrat* Zalcł. eh. — — —

I00C 4000 — Ó ik o s.................... 1 1 65 1-50-1*55
50C. 750 4  Cr Parowozy . . . . - —
50C 200 1000 P e z e t ..................... — — __
35f 175 P o c i s k ................ ~ __ —. —

1000 500 7550 P ok n cle................ ‘ —
500 350 20000 Polska nafta . . . 21 r 23 0 22
50o 400 — Polskie Tow. Bud. — _ . —

10000 250C — P o t ę g a ................
140 280 — Rakszawa . . . . 1 30 1 JO 13550C 300 36C Rohn Zieliński . . — .
2C( 140 — Siersza elektr. . . • - - —
14C 30C — Siersza gorn. . . — — 1
28: 750 — Spół. Wydawnicza —

lOOf — 1800 ’ Tebate . . . . . ' '-J
70C 70C 20000 Tepege ................ ■_ __

lOOt 350 — Tęspy . . . . . . . __
140 28C Trzebinia . . . . _
50( 1000 — Ursus . . . . . .

10C0 1070 — Zieleniewski . . 1 0 10 90 10 75
14( 90 “ • !mpex . . . . . . —,
JSOc 200 1500 Polski Glob . . . > , —*

looc 520 Polbal . . .  . f  *
lOOe 210 — Pol zot . . . . . . ■
140 240 4500 T ohao..................... —• ... «-• i
60e 300 W a w e l ............... - — -

mm kol. Hartownia S. A. — 1— — - —



Sir. 12 »..GAZETA PORANNA'*; z dnia 15, maja 1925. Nr. 7 4 2 0

rzno i Len. Z pow oju  małej ilości 
kupujących kursa akcji kołowanych 
kształtowały się wybitnie ztiiżkowo. 
Transakcje skromne.

Potan a ły : Chodorów (3 55),
Nafta (0*22 — ostatnio 0*35, Rak
szawa (135), Oikos (1'60), płacono 
za Pokred 0*07, B. Hipot. 0'48 do 
0*49, Przemy słowy 0 26.

Z papierów państwowych noto
wano pożyczkę konwcrsyjną 0'44. 
Tendencja zniżkowa. U sp o so b  enie 
bardzo słabe.

OBROTY W AKCJACH,
L w ó w , 14 maja.

Hipoteczny 0 48, 0  49, Przemy, 
słowy 026, Pokred 0'06, Browary 
7 60, 7-65, Chodorów 3 55, Chybie 
4*10, Gazolina 1*50, 1'55, Oikos
P50, 1*55, P60, NaftaJO’22, Raksza
wa 1*35, Zieleniewski 1075, Poż. 
konwers. 0-44,

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 14 maja.
Brugger 0*20. Gizy wschodnie 

8*25. Gazy zachodnie 199, 1*95
2 00, 2'05. Jaworzno (100) 10 70
(25) 11'00, 10-96, (drobne) 11-35. 
Len 0 19, 0-20. Radyiw łł 150, 155, 
1 60.

Giełda zb o żo w a ;
Lwów, 14. maja.

Stagnacja w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych. Silna podaż w 
ziemniakach (sadzonki) po z). 6.25 
do 6,59. Zainteresowanie dla owsa 
kanadyjskiego. Tendencja chwiejna. 
Usposobienie iadal  słabe.

Obroty p ryw a tn e .
L w ów , 15 maja.

Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5* i 7 do 5*1 8* \  
doL kanadyjskie 5-14 do 5*157*, 
korony czeskie 0-151/* do 0*15*1,, 
leje 0*02ł /g do 0-02* , ,  franki franc. 
0*27 ł/s do 0-27*,, Jrank ezwajcarsk, 
100  do 1*01, funty szterL 24 60 
do 2470  Ruble a  5 0 0 1 a 100 
za I ty& 0*00 z l  de 0  00 zł. 
drobno za 1 tys. 0 00 do 0*00 zL 
niemieckie tys. zlure za 1 ryj.
0-00 do 0*00 gr., korony atstr. za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

ZIottN 20 kor. 21-70 «o 2 1 8 0  
20 frank. 19*70 do 19 80, 20 
24 75 do 24 85 10 rubli 26 85 to
27-00 gr.

Srebro: kor. anstr. 0-43 — 0*43*/,,
1 -kor .  auetr. 2*27 -2-28 floreny 
5*17— 1*18, srebr. ruble 1*8.0 — 1‘84 
kopiejki za rubel 0*80—0*82.

G ie łd y  o b c e .
GIEŁDA ZURYCHSKA.

P aryż 26.95, Londyn 25.08, N. Jorki 
516.7. Włochy 21.18 B erto  123, Wiedeń 
72.80, P raga 15,30, Warszawa 99.10, Bu
dapeszt 0.72 6. B łatosró l 8.40, Bukareszt 
2,50.

(iIEŁDA WIEDEŃSKA.
Dclary 70560, marka miem. 16820 an.- 

gtelskie 3444, francuskie 3699. holender
skie 28410, w łoskie 2905. iu©oistowiań-

sfcie 1146, polskie 13610—13650, rumuń
skie 353 'A . szwajcarskie 13670, w ęgier
skie 9955 czeskie 2098.

Począwszy od 16. hm. zebrania gieł
dy wiedeńskiej w soboty nie będą się 
odbywały.

Akcję: Zit ńjeniewsIWi 152)4, Silesia 
9800, Far.to 175, Karpaty 125, Galicja 
1000. Siersza 41. Bank Małopolski 435, 
Bank Hipoteczny 7000, Kompas 163, 
Goleszów 394, Portland cement 284, 
Nafta 130 Mraźnica 41—44%, Tepege 
17, Brow ary lwowskie 110,

O G Ł O S Z E N I A .

I Nauka I wychowania 1
h W H H U K J . H l B n i f t

(ul. Ł yczakow ska 34, teł. 26-78) 
przyjm ują W P.SY na pięciomiesięczne 
kursy księgowości kupieckiej i bankowej 
do d. 14 maja 1925 Pisanie na maszynach.

GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska
28 (Supfńskieigo) 1925/2b klasa I. Zgło
szenia uczniów codzsannie od 12.30 do 
13. 2735-10

Kupno. sprzedaż, zamian?.1
DOMEK now y murowany k ry ty  da

chówką. dw a pokoje z kuchenką, ko
mórką. ogródek, studnia nowe okole
nie, do sprzedania. Lewandówka, P ia . 
stów  25. 2759-2

PARCEL A na ra ty  od 30 zf. miesięcznie 
przedm ieśce Lwowa przy stacji Puc 
blauy— Laszki, piękne położenie Obor
ski Lwów. Jato b a  Strzemię 11 a. 2740-3

WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 
try k i motocykli i rowerów R*idge- 
Whit-wotb zawiadamia swoich kiije-n- 
tOw o nadejściu transportu rowerów 
„Cyclccar", Romanowlcza 9. 2725-3

I Mieszkania, lokale, skleny 1
UMEBLOWANY POKÓJ dla starszych

osób ną stanowisku zaraz do najęcia,
M urarska 8. 1. p,ętro, 2762,2

"
POSZUKUJE 3 pokoje z kuchn ą ła

zienką. komfort. K. N. Administracja 
Gazety Porannej 2707.3

POSZUKUJĘ pomieszkai,ia 3-pokmowe- 
go z komfortem. Pośrednicy w yklu
czeni. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
Sokołowskiego, Jagiellońska pod .Dr. 
praw ". 2775-3

BIURO w śródnreśrtu 3 pokoje do wyna
jęcia. Zgłoszenia pod „Biuro" do Biu. 
ra dzienników Scheretra Pasaż flaus 
mana. 2766

I Rozmaita 1
PEŁNE MORZE (Karwia) pensjonat (dla 

chrześcijan.) M. Marksowej, 2 minuty 
óo morza, las sosnowy, przy plaży, 
kuchnia obfita w arszaw  sika. Czerw.ec 
pokój z utizymaniam (4 razy) 6 zł. 
Lipiec s.erpień 7 do 8 zł. Zamówie
nia W arszawa, Zielna 6, m. 7. 177-2

UNIEWAŻNIA zgubiony indeks Neuber. 
ger Abraham oddać Kochanowskie
go 35. 2787

FACHOWIEC z urządzeniem przystąp’ 
do spółki. Wiadomość Admin. Kalbtus,

_________________________ 2765-3

TRUSKAWIEC Willa Pawlikowicz. pen- 
sjor.a; Marjj Schatzkcrówny poleca 
pokoje słoneczne z oałcmi utrzymaniem 
Intoirińacj: udziela się: ul Czarnieckie
go 1. 3. mieszlk, 5 Od 15 maja na mrej- 
scii,    2744-3

FORTEPI ANY, P.anlna, Fisharmonł;. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów 
Kopernika 16. le i .  20—45. K. Kaim i 
Syfi.__________________________196A-60

D i l f l U  g rnltui?, firanki, dywany, chodniki,
n H l I  kołdry, materace, poduszki, m ahrje  

i -  m ebłone — poleca najt?nie]
KA7 ę |/ |D lń C |/ | LWÓW. UL. KOPERNIKA L.
lu tŁ i OmDItiOM tylko naprzeciw Sz.owrona.

F o jc ie  I przerabia w jednym dniu 22 4

TRUSKAWIEC. Pierwszorzędny pensjo
nat ,.Marysia", urządzony z K om for
te m . otw arty  od 1. maja. Dła urzęd
ników państwowych udziela w  mie
siącu maju 20% zniżk-. 2692-5

99F O RD“
o  r y g .  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  

w zorow e speo w arsztaty  do napraw
p o l e c a  f i r m a !  2569

W i t o l d  T r a n d a

L w ó w , ul, P o d le s k i e g o  2.

KAPELUSZE i WOALE ŻAŁOBNE po
leca Toptlnieka. Kopernika 1. 2575 4

NICZEJ |
K w f t  “ L  «H O R A tC Z Y Z N Y  3T 
W W A T  ■ i  »  »  o  «  . . .  »  .  ■ / w / 5
-------------------------  J . J ,

D R U K A R N I A
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INTROLIGATORNIA

Maszyny
ilustrasyjuc
najnowszego

typu

K aMIEŃ sfr.y i zielony do bajcowania 
pszenicy dlostarcza „Piou“ I.wów, 
LwOwska 48,___________________ 2735-Z

AGREGATY elektryczne 80 i 50 kcmi do 
(.śwa-tk-nla zdrojowisk, miasteczek itp. 
dostarczy , Pion,“, Lwów, ul. Lwow

ska 48.. 2734.2

RZEŻNICKłE maszyny wszelkiego ro
dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych w a 
runkach spłaty. Jener. przedstawic.e’- 
stwc fabryki maszyn rzeźn. Alesan- 
derwerk A. von der Nahmer A. G. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy
słu Rzeżnickiegc T. A. Poznań (Rzeź
nia Miejska), Telefon 1350. 2351-20

Cud-N aczynie! Oszczędza,
Piecze, smaż; na zwyczajnej kuchence ga
zowej. -  Sprzedaje: S k le p  G azow ni, 

l 'a s a i  lillk o ln a rh a  278>

II IU I  U li d ę b o w a , c ie m n o - b r ą z .  
UnUHLWH w zupełnie now)iti stanie 

d o  s p r z e d a n ia  o k a z y j n ie .
Oglądać można od 4 —5 popoł. pl. 

Halicki 7, II. p na prawo. 2781

Konkurs.
Pryw. giiriazjum polskie z prawami 
szkół państwowych w Dolinie po
szukuje od 1. września 1925 r. dp 

klas wyższych nauczycieli (ak):
matematyki i f zyki, 
histor i i geografji, 
gimnas yki, muzyki i ś p rewu.

Podania z dokumentami należy wnosić 
na ręce Dyrekcji gimnazjum najdalej do
dnia 30. maia b. r. 2778

T A & S Y A I C  S-getrowy z io- 
I f t l T l t n i i  komobil? Wolf

210 koni do sprzedania. 2745
Zgłoszenia nod „Tartak1* do Biura ogło 

szeń Feliks i Slattera w K-akowle, Ryheą 8

Specja lista  chorób płuc, serca  
i żołądka

B r  F .  H A H N
L w ów , G ród eck a  46. Telefon 834 

stosuje przy badaniu chorych prześwie
tlenia Rentgenem 265D

Hurt Tel. 19-61. DetaJI. 
P rzed staw icie l na Mało- 
p olskę fabryki row erów  
.WAFFENRAD STEYER* 

posiada również na skłauzie r o w e r y  
„Pncha" i inne, oraz wszelkie c z ę ś c i  
składowe rowerów i sprzedaje je wy

łącznie a po cenach konkurencyjnych.
Jakób  Rossnm an, Lw ów , Akadem icka 26,
Zlecenia z prowincji załatwi? się odwrot, 
nie. — Własny warsztat reparacyiny. 2361

now e, typu 
    MS a c k “

w w ię k sz e j  i lo śc i  d o  sp rz ed an ia*  
Wiadomość: „ P I O N 1*, Lwów, 

Lwowska 48. Teł. 4-76. 1965

PŁUGI

M A SZY N A - 
DRUKARSKA
z  fab ryk i  w  A u g s b u rg a ,  
fo rm a t  57/84, w  b a r d z o  d o 
b rym  s ta n ie ,  p o p ę d  elek
t ry c z n y  lu b  n a  k o r b ę ,  z a r a z  

do  s p rz e d a n ia .
Bliższa wiadomość

„ p  i  o  n r «
Lwów, Lw ow ska 48.

T el. 4 -76.

CENY OGŁOSZEAi 
Ba w ie m  1-szpaltowy mSmetrcnry 

kser. 80 mm.) ogłoszenia swytda W 
tekstem 13 gr., za wiersz 1 -szpalt n!B- 
metrowy (szer 60 mm.) nadesłane I ne
krologi 88 gr., za wiersz 1-szpalt 
metrowy (szer. 60 mm.) po

paski I Inseraty na stronach tekstowych 
2K rr. za wiersz 1-szpalt mili metrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (krooltat re
pertuar, dział ekonomiczny ttdl) S  P .  
za wiersz 1-szpalt milimetrowy (satn 
66 mm.) na pierwsze] stronie IB zr„ 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr* dro

bne pgldszenla kupno I sprzeda! ta sło
wo 8 gr* drobne ogłoszenia matrymo
nialne, korespondencie prywatno w  sło 
wo 13 rr . dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr* cala strona ogłoszeniom* 
286 zti poL, cala strona tekstowa; M  
*1. poi., cala strona pod nagłówkiem

(i-sza) 678 zl. poL — Ogloszesłn Mh 
miejscowe 30% droższe, —. Odpew#»i 
dzlainośct za terminowy druk ats p u k  
mniemy, — Porta przekazów nis boptt* 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłn—i
mowę są podzielone na 8 lamów (sapaHl 
tekstowe ni 4 tamy (szpalty).vUOWy IbŁCLł w  luilMf |W WWWmł vii w u* vw‘™*lV‘w  ___ ______________ ^ i —̂ ^ ——w—

k. U iu k a im  b p . AkW W yd. pwu u n .  i .  F ioćk ieso  w e L w o w ie . KależyUjśc p o czto w ę  oo łacoao  ry c z a łte a . O d p ow ied zia jn y  ieu.: M aaiUiód.


